śedakcja Rarola 4. Tel. 138-25, L04 Za ] 
åen fnna Tazos „ły. Telefon 182-48 
Redaffer © MĘozastŁcpaAk przyjmują od 


miejscowa s odbiera 
niem numerów Wudrośnńricji Echa 
E Eo Odndsiegie 40 HoBóW 40 gy 
k dia f Btyczjig todt r. pienjinerat; 
samiejesowa :ı nigesyiiog DOMOWĄ wy 
gosi 2 ał, 60 gr. miea lub 7 złłkwart 
(przy sapłacie zgóry) 
Prenumerata zagraniczna 4 m. BO gr 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho 
uorarjum uważane są sa bezpłatne 
Rekopisów zarówno użytych jak I od 
rzuconych redakcja ole zwraca. 


Rok VIII. Nr. 288 


Agwat, 


Zagadkowa kradzież hydroplanu. 


Katastrofa lotnika polskiego w Ameryce. 


Śmiertelny wypadek młodego pilota. 


Nowy Jork, 18 października. (specjal 
na wiadomość „Echa”). Lotnik polski 
Józef Kowalski 
zabity został w katastrofie lotniczej nad 
miasteczkiem Angram w stanie nowojor- 


ikim. Kowalski był piloten-mechanikiem i 


liczył lat 24. 
Pracował on w znanych zakładach lotni- 
czych Sikorskiego, później zaś zatrudnio 


my był przez dyrekcję lotniska w Lloyd 
Benet. ` 


4 OFIARY. 


Porto Allegre, 18 października (spe- 
ejalna wiadomość „Echa”). Donosza tu 
4 Rio de Janeiro iż skradziony wielki hy- 


droplan „Sikorski” 


Merity i 
I roztrzaskał stę. 


kradzieży. Dotychczas zidentyfikowano 
Niemca mechanika Wossa i dozorcę porty 


W katastrofie zginęło czterech sprawców | Mehado. Cel kradzieży jest nieznany. 


W dniu dzisiejszym 


rozpoczynamy druk fascynującej powieści 
znakomitego autora J. KESSELA p.t. 


KSIĄŻĘCE NOCE. 


Aresztowanie morderców Kratscha w Pabjanicach 


Porachunki karciane powodem zbrodni. 
Pabianice, dnia 18 października. |rozegrał się krwawy dramat na tle 


Ulgi taryfowe na kolejach. 
Zabiegi o przedłużenie zniżek na przewóz towarów. 


Warszawa, 18.10, W kołach go-|kainit, drzewo kopalniane i opało- 
spodarczych zwrócono uwagę, iż w|wei t. d.) 


końcu grudnia i 
automatycznie wygasalą 


Ogółem ulgowa ta taryfa obei- 
muje 70 rodzajów towarów. Sfery 


ulei taryfewe na kolejach dla całego | zalnteresowane 


szeregu towarów. Ulgi te dotyczą 


czynią zabiegi 


garówno wyrobów przemysłowych |u rządu o przedłużenie posiadanych 


jak i rolniczych, 


(cukier, bawełna, | 


zniżek. 


Kryzys odroczył wybory 
do Rady Izb Rzemieślniczych. 
Warszawa, 18:10 7 (Tel. wł:) W |tak; że dotychczasowi radcowie ma: 


najbliższym czasie miały się odbyć| ią 


wybory połowy członków Rady Izb 
Rzemieślniczych. Rząd jednak posta 
nowił wyborów nie zarządzać, moty 
Gując to kryzysem | koniecznościa 
umikania 

zbędnych kosztów, 


Ujęcie 4-ch 


piastować swoje obowiazki do koń 
ca przyszłego roku. a min. Przeniy- 
słu i Handlu ma w drodze dekretu 
otrzymać upoważnienie do rozpisa- 
nia nowych wyborów kiedy to uzna 
za wskaitane. 


inkasentów 


partji komunistycznej. 


Sosnowiec, 18 października. (Od wł. 
kor.) Policja aresztowała czterech wysłan 
ników komitetu dzielnicowego partji ko 


rać od robotników 
datki na cele komunistyczne, 
Przeprowadzona w mieszkaniu  areszto- 


maunistycznej, którzy podczas wypłaty zarob | wanych rewizja dała materjał obciążający. 


ków na kopalni „Renard* usiłowali zbie 


A jednak reforma konstytucji będzie przepro wadzona. 


Część senatu wyjdzie z nominacji. 


Białystok, 18.10. Podczas spra- 
wozdania poselskiego w Białymsto- 
ku wicemarsz. Sejmu, Stanisław 
Car wygłosił 2-godzinny referat o 
zagadnieniu konstytucyjnem w Pol 
sce. Jak wynika z tego referatu. 
klub BBWR. nie zaniechał swego 
projektu reformy konstytucji I bę- 
dzie w czasie nadchodzacej sesiji sej 
mowej kontynuował pracę w komi- 
sii konstytucyjnej nad tą sprawą 
płerwszorzędnej wagi dla państwa. 


Wicemarsz. Car uzasadnił głów- 
ne zmiany, które projekt BBWR, 
wprowadza do konstytucji, a w 
szczególności nadanie Prezydentowi 
Rzplitej 

stanowiska nadrzędnego, 


wybór Prezyd. w drodze plebiscyfu z| 


pośród dwóch kandydatów, przedsta” 
wionych przez Zgromadzenie Narodowe 
i ustępującego Prezyd. nadanie rządom 
większej ciągłości i trwałości przez o- 
graniczenie prawa zgłaszania votum 
nieufności, sprowadzenie sejmu 

do roli kontroli rządu, 
mianowanie 1/8 członków senatu przez 


Prez. Rzplitej z pośród reprezentacyj 
gospodarczych i wreszcie modyfikacja 
ordynacji przez podniecienie 


COM 
cenzusu wieku zarówno dla czynnegc, 
jak į biemego prawa wyborczego. 


LAB 
—— Tyfus brzuszny — — 


jest chorobą brudnych rąk. 


T VUV TO OT PAKO EE TORA IZY EF OO WPW PTO TIE TE "R E DO TEE 


Po katastrofie kolejowej. 


Na zdjęciu rozbite wagony i uezkodsona lo komotywa pociągu 
Widzew. 


towarowego na stacji 


spadł wpobliżu stacjij W Pabjanicach na ulicy Fabrycznej | porachunków osobistych. 


Zamieszkały w Pabianicach przy 
ul. Targowej 12 Kazimierz Kratsch 
lat 27, tkącz zabawiał się grą w kar- 
ty z niejakimi Opellami — braćmi, 
zamieszkałymi w Pabjanicach róg 
Fabrycznej i Moniuszki. W pewnym 
momencie Kratsch, nie czekajac koń 
ca ery wyszędł i udał się do domu. 
Powodem rychłego opuszczenia to- 
warzystwa miała być 
? większa wygrana, 
jaką zdołał Kratsch uzyskać. 

Po upływie kilku godzin. nad ra 
nem dnia następnego t. j. w dniu 
kb kę Opellowie, wywołali 
pod iakimś błachym pozorem, śpią- 
cego już Kratscha z mieszkania na 
ulicę. Pomiędzy. Opellami i  Krat- 
schem doszło dö śwastufty fa tle wy 
granej tego ostatniego i jego jakoby 

ucieczki do domu. 

W trakcie awantury, znajdując się 
już na ulicy Fabrycznej, Kratsch 
otrzymał nagle uderzeńie bagnetem 
w samo serce | padł -na chodnik, 
brocząc obficie krwia. Sprawcy prze 
straszeni swoim krwawym czynem 
zbiegli, 


Przechodnie, znajdujący sie wpo 
bliżu miejsca zbrodni, znaleźli już 
stvgnące zwłoki Kratscha. Przy- 
była policja znalazła obok trupa ba- 
gnet. cały skąpany we krwi oraz to- 
norek. 

Zamordowanego przewieziono 
dd kostnicy Kasy Chorych. 

Wdrożone śledztwo niechybnie 
ujawni powody i właściwy przebieg 
mordu. 

Za sprawcami zarzadzono pościg, 
w rezultacie którego obu 

Opellów aresztowano 
i osadzono w wiezieniu. 

Zabóicom grozi sad doraźny. 

WFEPDEZPREMTIESTIEMYFE E TO N EEAS r S 


Nowy premjer Czechosłowacji 


Praga. 18.10. (od wł. kor.) Prem 
ier Udzżal oświadczył, że z powodu 
złego stanu zdrowia 
nie będzie mógł dłużej stać na czele 
rządu czechosłowackiego. Na sta- 
nowisko premjera wymieniony jest 
przewodniczący izby Malipeter oraz 
minister rolnictwa Bradacz. Nowy 
rząd stanie przed parlamentem przy 

puszczalnie w przyszły czwartek. 


Łódź. wtorek 18 października 1932 r. mamummamuszazam 


PEOPESSA T enr e ae- mnane 
j 


CENY OGLOSZEN 
>rzed tekstem L j}. l.5zu siron dU gi 
w w. D i (ara, girora O tuni w Leksi 
w gr. nekrolog! db gr. awyczajne IË g 
trona 10 tamów, drubne l4 f an 
aż, dia poszukujących 
1a jmni8]826 ogłoszenie 1,21 
»ezroboL 1 zł. Ogłuszenia 
+ 50 proc drożej; ogłoszenie zagranicz 
ae i trójkolorowe o IM drożel 
e termin druku } treść 
administracja ala odpowiada P. K. O 

Nr. 68009. 


w; 
pracy iv gi 
gr. dl 


twuńolorow: 


proc 


za 


cegiosze! 


Wystawa pamiątek po Ś. p. 


Źwirce i Wigurze. 


Przy ul. Bagatela w Warszawie otwarta zostałą 
Zwirce 1 inz. 


lotniczych po ś. p. por. 
tek osobistych, nagród 


Ilustracja przedstawia na pierwszym planie słynny 
świecie aparat RWD. 6 — taki sam jak ten, na którym lotnicy 
Challengeu i w którym 


zwycięstwo w 


pamiatek 
pamią- 
uwagę zwra- 
sukcesów. 
inż dziś na całym 
odnieśli 
śmierć. 


wystawa 
Oprócz licznych 
sportowych i fotograffi, główna 
cają samoloty, na których bohaterscv lotnicy odnieśli tyłe 


Wigurze. 


znaleźli tragiczna 


Chińskie oddziały powstańcze 


zajęły po raz drugi miasto Anda. 


Charbin, 18 października. (Tel. 
Chińskie oddziały ochotnicze zajęły 
raz drugi miasto Anda. Miasto 
armja złożona z przeszło 

10 tys. ludzi, 

Cała lunja kolejowa pomiędzy Andą a 
Charbinem jest całkowicie zniszczona. 

Według dalszych wiadomości Chińczycy 
odnieśli zwycięstwo w okolicach Mergen 
(Północna Mandżurja). 


wł.) 
po 
zajęła 


Tokjo, 18 października. (Tel. wł.) We- 
dlug donîesień z Czan -ozun rząd mundźur 


ski zniósł dotychczasowa przepisy represyj 
ne wobee 
przywozu towarów sowieckich, 
Równocześnie wydano rozporządzenie, 
by nie robić żadaych trudności przy przyj 
mowaniu sowieckich urzędników na wschod 
nio - chińskiej linji kolejowej. 


Londyn, 18 października, (Tel. wł.) 
Donoszą z Szanghaju, że w prowincji Szan 
tang, jej gubernntor, Pianfnczn odniósł zwy 
cięstwo nad swymi przeciwnikami. Zajął 
oa na czele swych wojsk miasto Czifu. 


Straszna katastrofa kolejowa w Siedmi ogrodzie. 


25 osób zabitych, 26 ciężko rannych, 


Budapeszt, 18.10. Wczoraj 
czorem miała miejsce straszna ka- 
tastrofa kolejowa. Mianowicie po- 
ciąg pospieszny, kursujący na linii 
'Temeszwar-Bukareszt, wykoleił się 
wskutek 

złego nastawienia zwrotnicy. 


wie-| Skutki wykolejenia były straszne, 


albowiem wszystkie wagony uległy 
caikowitemu rozbiciu. Dotychczas 
wyvdobvto z pod gruzów pociagu I8 
osób zabitych i 26 rannych. Z no- 
śród 26 rannvch, siedmiu zmarło w 
ciągu nocy. 


8-letni chłopiec zastrzelił siostrę. 


Tragiczny strzał z dubeltówki. 


Chełmno, 18 października, (Tel. wł.) 
Wydarzył się tu tragiczny wypadek 


który wstrząsnął do głębi cichą wioską; żanki i 


Unisław w pow. chełmińskim. 


Jak się okazało, 8-letni syn Lewan* 
dowskiego, wziął do rąk strzelbę z le- 
zapowiedziawszy: „Genia 
patrz!“ — pociągnął za cvngiel, powo- 


Otóż o godz. 7 wrócił ze służby noc-| dując tragiczny wystrzał. 


nej niejaki Paweł Lewandowski, polowy 


Przewieziona do szpitala w Chełm: 


majętności Unisław, a znużony położył| nie ofiara wypadku zmarła. 


dubeltówkę nierozładowaną 
na leżance i zasnął. 

Nagle ze snu wyrwał go huk wy- 
strzału. Przerażonym oczom jego przed- 
stawiła się okropna scena: na podłodze 
wiła się z bólu jego córeczka Genowe" 
ja, a z zalanej krwią rany w brzuchu wy 
chodziły poszarpane wnętrzności. 


Można pić 
tylko krajową „czystą*. 
Warszawa, 18.10. Ogłoszone zo 
stało rozporządzenie ministra skar- 
bu regulujące obrót spirytusem. 
— Przewiduje ono zakaz przywozu 
do Polski czystej wódki. 


Bandyci zrabowali wieśniakom 250 zł. 
Napad w lasach krzepickich. 


Radomsko, 18 października. W dniu 
wczorajszym, o godzinie 4 po południu 
komenda policji powiatowej w Radom- 
sku zaalarmowana została wiadomo- 
scią o zuchwałym napadzie bandyckim. 
dokonanym pod wsią Krzepice, na gra- 
nicy powiatów radomszczańskiego 1 czę 


stochowskiego, na jadącego wozem Wła 
OREW TYTON aaan o mia a aeai ieaS oana a nl 


Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 8.91, w płaceniu 8,90; dolar złoty w 
żądaniu 8.94, w płaceniu 8.92, fumt an- 
gielski w żądaniu 30.75, w płaceniu 
380.60; rubel złoty w żądaniu 4,62, w 
płaceniu 4.60; marka w żądaniu 2.12, w 
płaceniu 2,11 i pół; za 100 franków 
francuskich w żądaniu 35, w 
84.80. 


dysława Widwocha. 

Widwoch powracał z miasta i w la- 
sach krzepickich napadnięty został przez 
trzech yzbrojónych bandytów, którzy 
pobili go rękojeściami rewolwerów i na- 
stępnie zrabowali 250 złotych 
i kożuch, poczem zbiegli, 

Zawiadomiona policja wszczęła śledz 
two, które niewątpliwie przyczyni się do 
ujęcia sprawców napadu. 


Proces Wabia Wabińskiego 
w Warszawie. 
Warszawa, Pat. 18 października, — 
Dziś w sądzie okręgowym rozpoczyna się 
proces znanego jubilera Wabia-Wabiń- 
skiego oskarżonego o  sprzeniewierzenie 


płaceniu ! Kodów ke mu przeą klientów klej- 


notów, 


Prowizoryczny 
wysoki komisarz Gdańska, 


Rada Ligi Narodów mianowała na 
stanowisko Wysokiego Komisarza 
Ligi Narodów w Wolnem Mieście 
Gdańsku dyrektora sekcji sekretar- 
jatu Ligi Helmera Rostinea. Stano» 
wisko to jest prowizoryczne. Na na- 
stępnej sesji Rady mianowany zo- 
stanie W. Komisarz, który obejmie 


| swój urząd od pocast roku przysz 


eLo 


| 


© Ż 
, Zi 


Kto będzie prezydentem Grecji? | 


x aes t 
3 sA 


1) 76-letni admirał Konduriotis, b. prezy dent republiki greckiej znowu wysuwany 

jest jako kandydat na to stanowisko. 2) Zaimis obecny prezydent greckiej repu- 

hliki, zgłosił swą dymisję, ponieważ wynik wyborów umiemożliwił utworzenie zabine. 
tu koncentracyjnego. 


Robotnicy przerwali „czarny strajk“. 
Huta „Raków“ ruszyła,.. 


Częstochowa, 18.10. Przed kilku 
dniami pomiędzy dyrekcja huty „Ra 
ków”, a robotnikami wybuchł ostry 
zatarg na tle 

nieregularnego wypłacania 
zarobków. 
Początkowo robotnicy w liczbie o- 
koło Q00 ograniczyli się do t. zw. 
strajku włoskiego, poczem zupełnie 
zastrajkowali, a w czwartek ogłosili 
czarny strajk, nie dopuszczająć na- 
wet do niezbędnej obsługi maszyn. 

Wobec takiej sytuacji dyrekcja 

zmuszona była zabezpieczyć wielki 


piec własnemi środkami. 

, Robotnicy otrzymali 50 proc. na 
leżności za sierpień i zaliczkę za 
wrzesień. Mimo to pracy 

„nie podjęto. 

Dopiero widząc, że dyrekcja czyni 
wszystko, co leży w jej mocy, aby 
zaspokoić ich słuszne zresztą żąda- 
nia i że sama ona znajduje sie w bar 
dzo ciężkiej sytuacji, na odbytem 
w godzinach popołudniowych zebra 
niu postanowili przerwać czarny 
strajk i przystąpili do oracy. 


Komornicy żądają zmiany 


nazwy swego zawodu. 


Z Warszawy donoszą: W gma- 
chu sądu najwyższego odbył się 
ziazd ogólno-krajowy komorników z 
całej Rzplitej x wyjątkiem Małopol- 
ski, gdzie instytucja komorników 
nie została jeszcze wprowadzona w 
życie. Na zjazd przybyło” 

około 300 komorników. 
M. in. przybyli przedstawiciele mi- 
nisterstwa sprawiedliwości, prezesi 
sądu apel, i okr. itd. W imieniu mi- 
nisterstwa sprawiedliwości powitał 
zjazd dyr. dep. Kwiatkowski, 

Przedmiotem obrad było m. in. 


żądanie przyznania emerytur ko- 
mornikom, zjednoczenia komorni- 
ków z całego kraju. Ponadto posta- 
nowiono wszcząć akcję u czynników 
miarodajnych, celem skasowania na 
zwy komornika sadowego, którzy 
mieliby się nazywać 
„komisarze rządowi”, 

celem odróżnienia ich od egzekuto- 
rów, których popularnie również na- 
zywa się komornikarmi. 

Obradom przewodniczył prezes 
zarządu głównego komorników p. 
Sandowski. 


Po pracowitem lecie — 


bezczynna zima. 


Łódź, du, 18 października, Roboty ną plam- 
tacjach kończą stę | jak nas Informuje wydział 
plantacji miejskich — rozpocznie stę zwalnianie 
robotników. 

Ustalono, że robotnicy zwałniani będą ko- 
lejno to znaczy w płerwszym rzędzie cl, którzy 
przepracowali ustawowe 26 tygodnt ł będą 
mogli 

otrzymać zasiłki, 

Pierwsza partja robotników przestanie pra- 

cować 5 listopada, następna 19 listopada. 


Ogółem do 19 listopada zwolnionych będzie 
900 robotników. 

Około 100 robotników, którzy do 19 listo- 
pada nie będzie miało jeszcze za sobą % tygo- 
dni pracy w dalszym ciągu kontynuować będzie 
roboty, aby w ten sposób wyrobić sobię okres 
potrzebny do korzystania w czasie zimy z za 
siłków, 

W ten sposób postąpi z robotnikami wydział 
kanalizacji oraz oddział brukarski. 


Komunikacja Autobusowa 


ŁODZ-BRZEZINY 


Autobusy do Brzezin odchodzą postoju własnego 
przy ul. Brzezińskiej Nr, 144. Odjazd oo godzinę, po- 
cząwszy od godz. 8-ej rano do 21-ej wiec. 
Dojasd tramwajami Nr. 1 1 8. 


GROBELCZYK Helena, sam. Zawiszy 


A 24, zgubiła wyciąg ludności wyd. w Ło 
zi, 


ERBEN RAE WY TAE MAŁA RODE E BZ. TOORA ZZOZ 
POTPZEBNI szewey na męską pasową 
i szpiłkową robotę, ul. Ks. Mackiewicm 7 
róg Ekierta przy Sierakowskiego. 


25 lat 
Kryty ankler 3 koperty ZI. 19. 


Oras zegarki lepsz, 


Fabr. nogar. „CHRONOMET 


Kupujcie bexpośrednie w fabryce zuognrek kiesz, Zł, 8,95 
gwarancji s wiócz, szkłem, Be ówiec. oyferbi, Zł, 5,95, 


na resa męski |, damaski 


8,95. Dewiski Zł. 1, budziki 22,7,50 
<sBąch fabryrzay 


, Re mi 
"Łódź, Pietrkowaka 116; 


„PR 


sayah, 


Dr. med. 


MALTRECHTY 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe, 
Piotrkowska 10. Telef, 245-21. 
Przyjmuje od 8 do 11 rano, 1 do 3 w poł 

1 od 5 do $ więcz., w niedziele í święta od 10 do 1 r. 

Dia bezrobotnych oeny loczuło, 


Dr, Med, 


R GLAZER 


Choroby skórne I wensrycne 
powrócił 
zielona 6, tel. 1385-49 


Przyjmuje od 12 — 21 od 7 — 8.30 wisor. 


Choroby skórne, woneryczae 

„moczopłciowe. 
Cegielniana 15 tel. 149 07 

Przyjmuje od godz. 8 do 11 1 od 4 do 8 w niedziele 


1 święta od godz. 9—1. Dla niezamożnych osny leotnie 


Nie bądźcie lekkomyślnii!1 

NIE KUPUJCIE WYROBÓW WATI 
PAMIĘTAJCIE, te prezerwatywy 

IMER 


mają (aż ustaloną opinię. jako z majlep. 
, najlepsze, 


DZIS PREMJERA ! 

Na ogólne żądanie Sx. Publice- 
nośćl II[Wznowiemiell| Pi Ą 
polska dźwiękowa komedja pt, Chłopcy malowani 
Nad prog Dodatek dźwiękowy UWAGA Ceny miejsce xmi- 
żone. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 49 gr. Ulgowe 


MEBLE 
własnego wyrobu nèj- 
nowszych modeli 


ĄTPLIWYCH 
0s” 


S. Jankowski 
Kilińskiego 90, 


DR, je RADEL 
akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 —5 i od 7—8 
Pomorska 7 
tel, 127 <= 84, 


DKTOÓR 


W LAGUNOWSKI 


Piotrkowakka 70, tel. 181-83. 
Choroby skórne, wencryenne i 
meczopłeliowe. 
promieniami Koortrona. Pr Leia od 
16d68 i pó wiesz. Wali elę 
1,30 rano. Oddzielna Poczekalnia dla prá. 


"EV ee BTL OIŻ: E ea M YTL WORA A RR ŻĘ O ZZO aS 
BR. ZIORRWOW$KI 
UL. 6-go SIERPNIA 2, 


Chorchy skórne, weneryczne i moczopłciowe. 
Od 8—8,90, 2—4 i 8—9 wiecz. 
w niedziela ód 10 dò 1 po poł. 
DLA PA% ODDETSLNA POOCZTKRALNIA, 
Dia niezamożnych cóty lecznig, 


Leezacie 
tdo2i 


Dźwi 
Ułani, Ułani! 


WEER 


bilety w cenie I-go miejsca. 


Za slotu prane dabiż Z} 4.50 


l 
zaktad illara aj 


8,0 —10 raso 
i święta ed 9- 


owe Kino-Teatry 


„EE EHO” 


Kapitan Karpiński 
wystartował w Kairze. 


Kairo, 18 października. Jak wiadomo 
kpt. Karpiński wraz ze swoim mechani- 
kiem gr pi bawił w Kairze 
Start z Kairo do Jerozolimy nastąpi dzi: 
siaj. Lotnicy nasi mają do przebycia jesz 
cze 3.560 klm. tak, że pozostają jeszcze 
następujące etapy: Jerozolima, Aleppo, 
Konstantynopol, Warszawa. 


e L/ M 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Zgromadzenie ł sesja Ligi Narodów zo- 
stały zanıknięte. 

(—) Wskutek zaburzeń, których widownią 
był Wiedeń w ubiegłych dniach władze zam- 
knęły uniwersytet 1 politechnikę. 

(—) Rząd podał się do dymisji. Premier 
Vatda Voevod po audjench u króla oświadczył 
przedstawicielom prasy, że dymisja gabinetu 
została przyjęta i że król powierzył mu spra- 
wowanie władzy aż do utworzenia owego 
1ządu. 

(—) Wybory do sesatu francuskiego nie 
zmieniły oblicza izby wyższej. 

(—) Rada ministrów nie rozpatrywała lesz- 
cze preliminarza budżetowego na nadchodzący 
tok gospodarczy. Premier Prystor zwoła na 
najbliższy piątek specjalne posiedzenie rady 
ministrów. na którem preliminarz będzie roz- 
patrywany 1 zatwierdzony. 

W kilka dni po uchwaleńiu  preliminarza 
' senatu do Warszawy od dnia 31 października 
r. b. na zwyczajną sesję budżetową. 

(-) Mac Donald wyzłosił przemówienie, w 
któremi stwierdza całkowite porozumienie Z 
Herriotem. Rząd brytyjski obstaje przy Gene- 
wie, jako miejscu zw. konferencji czterech mo- 
CATSTW, 

(2) Pioces 6 zniesławienie wiceministra Sta- 
rzyńskiego został odłożony do połowy Iistopa- 
da celem powołania nowych świadków. 

(-—) Minister Zaleski oświadczył w. wywta- 
dzie prasowym. że Polska w Sprawie rozmów 
londyńskich wyznaje zasadę, że żadne rozmo- 
wy o nas nie mozą się odbyć bez mas, 

(—) Mmisterstwo wyznań religijnych f © 
świecemia publicznego wydało zarządzenie, 
aby dzień 31 października r. b. był wolny 
od nauki szkolnej. 

W ten sposób okres cztoerodniłowy od 30 
października do 2 listopada będzie wolny od 
zajęć szkolnych. 

(2) W Otwocku tłum zdemolował stację 
kolejki ( poturborwał służbę kolejową. Policja 
aresztowała kilkunastu osobników, Powodem 
napadu był nieszczęśliwy wypadek żony jed- 
nego z awanturników, który: zmobitzował oko- 
ło 100 kompanów 1 dokomał niezwykłej zëri- 
sty ża wypadek żony, 

(—) Policja powiatu morskiego wykryła w 
Śmiechowie doskonale zorganizowaną fabrykę 
srebrnych dziesięciozłotówek, mieszcząca się 
w mieszkaniu niejakiego Pionkego, wypuszczo- 
nego niedawno z więżienia. Skoniiskowaro 
przyrząd do fabrykacji monet, metal | gotowe 
monety. 

W związku z tem aresztowano Pionkego i 
Wandkego z Mostowskich Błot, który fabry- 
kowane falsyfikaty puszczał w obieg. 

(—) Razpoczęw prace budowlane w Ro- 
kicłu pod Łodzią nad budową wielkiej wy 
kofńczalni ł farbiarni tkanin jedwabnych. 

Fabrykę tę buduje dłe jednej z bardzo po- 
ważnych firm szwajcarskich łódzkie przedsię- 
błorstwo budowiane. 

(—) Przed dworcem w miejscowości Ceren- 
ces pomiędzy stacjami Foliteny | Coutances 
we Francji wjechał pociag osobowy, Szezel- 
nie wypełniony niedzielną publicznością na 
szereg wagonów, które właśnie służba kolejo- 


budżetowego ukaże się dekret o zwołaniu A 


CYRK STANIEWSKICH — Oddział I w Łodzi. 


po 2 przedstawienia 


50 gr., 75 gr. i 1 zł. 


Dziś, wtorek 18-go i iatro, 

środa 19-qo października 

Na przedstawienia popołudniowe — 
ceny miejsc minimalne 


18 nowych atrakcyj ! 


Chorzy na rup 


Pomoc I skutek bez operacji, 


RUPTURXY, jako 
wać, gdyż skutki 
niebezpieczna, 


ludzka i konewka spowodować 
wikłania kiszkowa 


lecznicze 
EE agarat usuwają 


świadectwa 
Prof. dr. B. 
dz. B. Kielanowski. 


Spec. j. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa 


Lodi, wi. WÓLCZAŃSKA NB, 10, (ront parter 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest 


m, Łodzi przyjmuję. 
PODZIĘKOWANIA. 


Dyr. J. RAPAPOBTO 


Dzięki wielkiemu specjaliście W. P, 
ul. Wólczańskiej 10 zostałem uwolniony od 
ia mej przepukliny mosznowej zagrażała mi, 
wans pracę W. P. 


Wielki tilm 
zalęgowo ren 
sacyjąy p. t 


tini i Ermest Verebes. 
Ceny miejse zniżenć. 


też kalectwa mie wolno saniedby- 
ken a ię wielką jak gł 

ura o się głowa 
może śmiertelne 


bandaże ortopódyczne gumowe 
radykninie  najnie eoz- 
niejsze 1 najzastarzalsze ruptury u mężczyzn, kobiet 
i dzieci Wa skrzywienie przeci! 
rzenia się garbów i gruźlicy, leczn. gorsety ortope- 
dyczne. Dia skrzywionych nóg 1 płaskich bolących 
stóp, wkłady ortopedyczne. Sztuczne ręce i nogi, 
pochwalne wystąwiji prof. uniwersyt.: 
Baręcz, prof. dr, J. Marisohler, 


Dziś czuję się 
Dyr. ltapuporta składam tą drogą serdeczne podziękowania. 


DZI3 PREMJERA i 


W pogoni za milionam) 


w rolach głównych ulubieńny publiczności Lmejanno Alber- 
Nądpregram: Dodatek 4żźwiekowy 


Nir 285 


© 50 procent taniej... 


Walka o budowę nowego gimąchu, 


Łódź, 18 października. W ostatnich cza 
sach w dziedzinie budowlanej w Łodzi zaob 
serwowano wprost potworne stosunki, jakie 
wytworzyły się na tle kompletnego mstoju 
w przemyśle budowlanym. 

Stosunki te w całej swej okazałości 
wystąpiły w czasie ostatnio rozpisanego 
przez Magistrat m. Łodzi konkursu 

na budowę nowego gmachu. 

Wpłynęło mianowicie do  Mugistratu 
szereg ofert najpoważniejszych firm budo 
wlanych. Oferty te odznaczały się wprost 
nienotowaną dotąd niską kalkulacją. Ale 
nie dość na tem. Firmy, których oferty by 


ły nieco wyższe od najniżej Wykalkulowa 
nych — obniżyły swe kulkulacje od 11 do 
22 procent. 

Wycofywanfć ofert | obniżanie zaoferc 
wanych kosztów nie miałoby końca, gdyby 
Magistrat nie wydał oświadczenia o ostatecz 
nem przejrzeniu ofert. 

Wysokość kosztów budowy tego gm 
cha jest 

około 50 procent niższa, 
aniżeli w normalnych warunkach. 

Wypadek ten jest niewątpliwym  zna- 
kiem obecnych ciężkich czasów dla przemy 
słu budowlanego. 


Cegła na głowie przechodnia. 
Rronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 18 października. W fabryce przy ulicy 
Il-go Listopada T12 został kopnięty przez ko- 
nia Go0mletni Moszek Mandelbaum. Mandelbaum 
odniósł ranę czoła. Ofłerze wypadku udzielił 
pomocy lekarz pogotowia ratńnkowego. 

* w w 

Na ulicy Piotrkowskiej spadł z wozu. przy- 
czem okaleczony został przez koła 46-letni 
Łukasz Matecki, woźnica, zamieszkały przy i- 
Hcy Składowej Nr. 17. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratimkowezo 
po udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł Ma 
teckiego do szpitala w Radogoszczu. 

o WŁ, 


ZYCIE PABJANIC. 


W korytarzu przy ulicy Napiórkowskiego 
Nr. 53, został napadnięty 1 pobity przez nie: 
znanych sprawców 28-letni Benedykt  Pozner 
majster tkacki, zamieszkały w tymże domu. 


| Pozner odniósł okaleczenia głowy. Poszkodowa 


nenni udzielił pomocy lekarz pogi towia. 
o è 5 
Na ulicy Franciszkańskiej na głowę prze 
chodzącezgo  44-letniezo Szymona  Praszkiera, 
zam. przy m. Franciszkańskiej 6, spadla ce 
gła, kalecząc mu glowe. Zawezwany lekar: 
pogotowia, po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł Praszkiera do Szpitali miejskiego v 
Radogoszczu. 
ROTPEEEZPSZE 


Dwóch Dawidów i jeden Goljat. 


Humor na sali sądowej. 


Pabianice, dnia 18 października. P. 
Adam Bednarz lat 25 zam. w Pabjani- 
cach, powracał pewnego wieczoru o 
zodz. 10-ej z fabryki. Na ul. Łaskiej na 
padło nań dwóch wyrostków: 15-letni 
Henryk i 16-letni Bonifacy bracia Per- 
kowscy zam. w Pabianicach. Wyrostki 
bez żadnego powodu zaczepili Adama 
Bednarza — mężczyznę silnego, o atle- 
tycznej budowie ciała, wzrostu około 
180 cm. Jeden z chłopaków kopną? spo- 
kojnie maszerującego robotnika w plecy. 
drugi zaś grzmotnął :4 

głową w bizuch, 

Napadnięty — jak już wspomniano 
— człowiek wysoki i silny, zamiast 
wziąć obu młodocianych napastni- 
ków za kołnierz, natrzeć im uszu i 
odprowadzić do domu, celem odpo- 
wiedniego ukarania ich przez rodzi- 
ców, zaskarżył obu łobuzów do sądu 
za pobicie. 

Sprawa powyższa była w dniu 


Rejestracja rocznika 1912 


Jutro, w środę, dnia 19 października rb. 
powinni się zgłosić mężczyźni rocznika 
1912, zamieszkali na terenie III komisurja 
tu policji państwowej, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter N, O, oraz męż 
czyźni zamieszkali na terenie [X komizarja 
tu policji państwowej, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: G, H, Ch, I, J, 

+ 


wa przetaczała na kuny tor. 

7 osób zostało zabitych, 
rannych. 

Prace ratunkowe jeszcze trwają t naogól 
oza się ż wydobyciem z pod gruzów pocią- 
gu jeszcze kika zwłok. Winę w wypadku 
ponosi naczelnik stacji Cerences. 


zaś 15 ciężko 


6 fodz 4 ppoł. 
i 8,30 wiecz, 


Egzotyczny program! 


i różne kalectwa!!! 


ludzkiego są bardzo 
po 


iw two- 


, prof. 


tel. 481-177. Przyjmuje od $—1 1 od 2—7. 
konieczne, Ubezpieczonych w Kasia Chorych 


WI, sam, w Łodsi, przy 
ciężkiej operacji, która x przyczyny uwięzgnię- 
bardzo dobrze. Za niezmordo- 


+ TOBIAS 
Łódź, ul, Nowomiejska Y, IM, 


Główna i. 


— —n nn ——— nnn w w w z zew nś fiń 


wczorajszym przedmiotem „obrad 
Sądu Grodzkiego w Fabianicach. 
Zjawienie się na sali sąjowej Ada- 


ma Bednarza, który wvsiadał wobec 
swych napastników, jak Goljat wo 
bec dwóch Dawidów. wywołało we- 
sołość u sędziego i zgrom ałzonei na 
sali publiczności. 

Wobec zapewnienia nądziców. że 
„przestępcy” otrzymali już zasłużo- 
ną karę z rąk ojcowskich, sąd obu o- 
skarżonych uniewinnił. 

EET WNE TZT ROWZ TAE RSE 
Do akt Nr. 979, 1932 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Żzierzu, re- 
wiru L zamieszkały w Zgierzu, przy ul. Pil- 
sudskiego Nr. 49. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 paździeruika 1932 r. 
ed godz. l0ej rano w Zgieizu, przy ul. 
Rynek Kilińskiego Nr. 8 odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Banku Przemysłowców Zgier 
skich î składających się z mebli, oszucowa 
nych na sumę zł. 1971. 

Zgierz, dnia 3 października 191£ r. 

Komornik (—) STANISŁAW CHOI.TZE. 
EA D 
Do akt Nr. 970, 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego ®©) Zgierzu, re- 
wiru I, zamieszkały w Zgierz, przy ul. Pil- 
sudsklego Nr. 49. na zasadzie arf. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 paździtrnika 1932 r. 
od godz, 10<j rano w Zgierzu, przy ul. 
Piłsudskiego Nr. 45, odbędzłe się sprze 
daż z przetargu publiczne g1 rachomości, rm 
leżących do Abrama Morgen.ztema i skła- 
dających się z mebli oszacowa nych na sumę 
zł. 1010. 

Zgierz. dnia 4 października 1332 r. 


Komornik (—) STANISŁAW SCHOLTZP. 
ZY wz R LM NN 


Do akt Nr. 919, 1032 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu re: 
wiru L zamieszkały w Zgierzu, przy ul. Rit- 
sudskiego Nr. 49, na zasadzie tet. 1030 UPC. 
ogłasza, że w dniu 25 paździęmnika 1932 r. 
od godz. 10 rano w Zgierzu, przy ul. Naruto 
wicza Nr. 20 odbędzie się eprgedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należących 
do f. „Morgenszten i S-ka“ składających 
się s 2 warsztatów kortowych, oszucowanych 
na sumę zł, 1000. z 
Zgierz, dnia 4 października 1032 r. 

Komornik (=) STANISŁA(V SCHOLTZE 
| ZNA 


3 ZE A I M 2 z z, 
Do akt Nr. 876, 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zzierzu, re- 
wiru l, zamieszkały w Zgierza przy ul. Pil- 
sudskiego Nr. 49, na zasadzie afl. 1030 U. P. G 
| gó dniu 25 p tmika 1932 r. 
od godz, j rano w trzu, przy ul. 
Piłsudskiego Nr. 22, odbędstte cię dk 
daż z przetargu publicznego ruchomości, na 
leżących do Brunona Sagera i składających 
się z I warsztatu mechanicznego oszacowa- 
nych na sumę zł. 700. 

Zgierz, dnia 4 października 1432 r. 

Komornik (—) STANISŁAW SCHOLTZE. 
ODT AEE ESE CZORT 

Dr. med. 


Le NITECHI 


"m skórne, wenijry czne 


moezopłciową 
NAWROT 53, tei, 213-18 
Przyjmuje od 8—10 rano i aj ég wia, 
w niedziele | święta od $ dę 12 w poł, 


POSZUKUJĘ 2 pokojów z kychnią, przed 
| pokojem i wszelkiemi wygodymi w okolicy 
|Karola. Oferty sub. „Natyyhmias L S 


1 


tc H 0 * 


Smutny finał występnej miłości. 
Tragedja żonatego handlowca. 


Młody i przystojny handlowiec pary- | |wony 
ski Rene Armand nawiązał przed kilku 
laty stosunek miłosny z swoją koleżan- 
ką Iwoną Gaulhier, pracujacą wraz z 
nim w jednym z magazynów paryskich. 
Armand był żonaty i miał dziecko. mi- 


Opuszczony pałac w ustroniu. 


SIELANKA NA WYSPIE RODA. 


Wrażenia z Kairu. 


wzrastą coraz bardziej 
Chcąc zerwać ten niebezpieczny wezel. 
porzuci posadę w Paryżu i osiedlił sie 
w miejscowości (iaunat. Ale i to nic 


at aT © zwią 


Kairo w październiku. 

Powiedziano nam na początku naszej 
podróży, że nie należy już spodziewać się 
ciekawych wrażeń egzotycznych przy zwie 


ne marmurem, a kruszący się sufit dziś jesz 
cze zachował resztki piękności, Z okien — 
cudowny widok na minarety starego Kuiru 
i fragment olbrzymiego bulwaru nadmor- 


zliczone jego potomstwo * innych żon. 
Mułżonką Hassana - paszy zaopiekowat 
się do późnej jej sturości dawny eunuch. 
Taką oto egzystencję w ubóstwie prowadzi 


mo to zgodził się na zacieśnienie swego 


pomogło. Miłość jego do Iwony nie o: 
słabła i Armand wvjeżdżał pod rozma! 


stosunku z młodą Iwoną. która marzyła| {emi pozorami do Paryża. aby spędzać 
nawet o tem, że Armand rozwiedzie się| cząs ze swoją kochanką. Romans ter 
z swoją żóną i poślubi ją. Armand nie|stąwał się coraz bardziej uciażliwy dia 


dzaniu dawnego Kuiru. Wszystkie charak skiego. ; „Roda - Hanum“, dawnîfejsza róża haremu przywiązywał poczatkowo do tego ro-| Armanda. bo iwona nie chciała sie zado- 
terystyczne cechy dawnych dzielnic zatarł Czyj iedziha? ż Aak mansu większego znaczenia. później ied- | yolić znajomością. ale żądała abv Ar- 
io kalkowici AR RADY — Czyja to siedziba! — pytamy. MOepR | sic Mora. |nak przekonał się. że miłość jego do| mand rozwiódł si żoną i poślubił 1 
się ca eby ag a meczety oświetla się elek- — Wiatru! — odrzekł nam stary prze W ub dni A Ę z 4. Arcshał od 
trycznością. woźnik. — Lecz dawniej był to siedziba EA RAOS SEE W VECKAN 


Nie wchodziliśmy do meczetów, lecz od 
naleźliśmy wśród szerokich ulic i wielkich 
gmachów żelazobetony poszczególne wąskie 
uliczki, jedne pełne ciszy, z domami o za 
krmtrowanych oknach. drugie pełne barwne- 
zo, chaotvcznego życia i wrzawy sprzedaw 
ców ml'cznrch. 

Niema nie hardziei malowniczego nad 
taki ciasny zaułek z charakterystycznym tu 
bylezym mechem — wysthwy owocarni 


Hassana - paszy. Przyjeżdżał do tego kioe- 
ku słuchać śpiewuczek i przyglądać się tam 
cerkom. 

Opodal znajduje się studnia, słynny „ni 
lometr*, ustanowiony w roku 716 przez ka 
lifa Omejadesa. którym dziś jeszcze mierzą 
przyrost wód Nilu, wedłne którego 

regulują podatki. 
Roślinność na wyspie jes' wspaniała, są 


Atak szału na ulicy. 
Cztery ofiary furjata. 


przez syna. Po tem zajściu młodv|wrócili do Parvża. Teraz. gdy musieli 


Z Dortmundu donoszą o niezwy 
kłym wypadku napadu na bezŁron- 
nych przechodniów w miejscowości 
I.etmath. 

Mianowicie niejaki Karol Som- 
tner., przechodzący z okolicznega 


Sommer dostał ataku furii i pobiegł | sie już rozstać, |lwona zaczęła 
napastujac no- | abv raczej popełnić wspólne samobój: 


orzez ulicę miasta, 


jakimś pozorem do Paryża. gdzie spot- 
kał się znowu z Iwona. Oboje spędzili 
następnie kilka dni nad morzem gdzie mi 
łość ich rozkwitła na nowo. a wkońcu 


nalegać 


żem napotykanych przechodniów. |Stwo, 


Furiat ciężko poranił pewna kobietę 
i jei dziecko, a nastepnie svna miej- 


niż żyć w rozłące. 
Wkońcu Armand zgodził się, że naj: 


x MZPTY HM 


aS. i p "s 
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z | tutaj nujróżnorodniejsze drzewa owocowe k 7 _lsców ; e tó * i RYC 
harwną mozaiką przeróżnych owoców po- |kraiów egzotycznych, pokryte obfitością | la teczka Genna, wszczął wpodli = Let. kupca Pó „ który | pierw zastrzeli swą przyjaciółkę. a po: 
łudnia. porozrzucane wszędzie skórki arbu | owoców. A zu ASY policyjnego w Let-| wskute koko ka Serce, tem sam popełni samobójstwo. Udali | 
z 3 a y Y 3 : x s | 
zów. okrzyki poganiaczy ostów, svenałv sa Wkońcu wvspa Roda mieści jedną jesz DEE sie w tym celu do parku Saint Clodd l 


mochadów, dzwonki rowerów, wołania han 
dlarzy fig. rozwożonych nn wózkach, wresz 
cie anta, wiorace mieszkanki haremu z za 
kwefionemi obl'czami. 


Ciekawą osoh'iwością Kairu są sklepie | cy tei romantycznej wyspy, Massana - pa- wą kłótnię, która tym razem zakoń- | skiego szpitala. przyłożył jej do skroni rewolwer, Jak | 
nia, mieseczace bazary i antykwnrnie, stano- | szy. Dawniejsza tancerka opery paryskiej. | czyją się pokłuciem nożem ojca twierdzi — nie miał zamiru strzeać. 
wiące radość amatorów - ko!ekcjonerów. |Todowira Francuzka, zauważona została Wówczas Iwona nacisnęła palcem ku- | 
Trudno w istocie onrzeć się skarhom, jakie | przez Hassana - rnszę w ba'ecie, podczas rek. Padł strzał, który spowodował na- 

l 


mieszezgs 
tarom, turerkim fannsom 
łnściom. nia wvklnczająe 
pięknie opraernero egzemp'*rza 
koramu, 

który sprzedawca przed oddaniem go w rę 
œ nabywey zbożnie przyciska do ust i czo 
ła. 

Godna zwiedzen'n jest również wyspa 
Roda czyłi Róża, pomiędzy dwiema odno 
gami Nílu. 


stroiom haiader. nerskim minia 
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1 innym wspania 


Nazwę tę nosiła niewielka wysepka jnż 
wa czasów faraonów, i tutnj Ramzes II, 
chcąc wytchnać poza murami upalnego 
Memfisu, wybndować kazał dla siebie sie- 
dzibę letnią. Kapiąc się w Nilu w otocze 
nin służebnie, córka jego. królewna Benn 
nita, ujrzała w trześrech nadbrzeżnych 
kosz z niemowleciem Mojżeszem. Pokazu 
ła dziś jeszcze zbiorn*k, otoczony papirusa 
mi i nenufarami, gdzie rzekomo zdarzenfe 
to miło miejsce. í 

Przewoźnik, wiozący nas na wyspę, za 
pewniał nas, że kryją się tutaj cuda. Wstęp 
he wrażenie przeczyło temu twierdzeniu: 
karz muchy, pył opuszczenfa, prażące słoń 
ce f upał niemośny. Chcieliśmy wracać, 
lecz przewoźnik siłą ciągnął ra za poły 
płaszczów, wskazując na majestatyczne, wa 
lące się wrota. 

Znaleźliśmy się wśród dzikich ogrodów, 
porosłych trawą kwietników, zanieczyszezo 
nych stawów, w cienistych alejach z dzikie 
mî różami. Na samym końcu wyspy wzno 
si się wielki pałac nad samym Nilem. z wi 
dokiem na stare Kairo — dawny Memfis. 
Drzwi bvły otwarte, a okiennice powyrywa 
ne, Jednakże pod nogami naczemi widnia- 
ły wspaniałe mozaiki, Ściany były ozdobio 


POWIEŚĆ 


J. Kessel 


Książęce Noce 


cze osobliwość: druri pałacyk, bardziej 
jeszcze zrujnowany. I tam mieszka pod 
troskliwą opieką starego ewauchu: również 
stara, prawowita małżonka ostatniega wład 


przedstawienia Aidy, i tutaj przywieziona i 
poślubiona przez niego. 
ściem í dostatkiem, zupełnie zapomniała 
o Fitmeji. Niestety, znacznie starszy od 
niej mąż zapomniał o sporządzenin testa 
mentu. a po śmierci jego, ogromny jego 
majatek został podzielony pomiędzy nîe- 


Otoczona szczę- 


spór ze swym ojcem. 
W kłótnie z powodu gorszących 
scen publicznych wdała się pol:cia. 
Po zlikwidowaniu zaiścia w drodze 
powrotnej svn.j ojciec rozpoczęli no 


Po dokonaniu morderstwa furiat 
zbiegł, Pościg za nim pozostał bez 
skutku. 

Ciężko ranne ofiary furjata prze 
wieziono w stanie ciężkim do pobli- 


Pięć strzałów do rywalki. 


Zemsta porzuconej żony. 


We francuskiem mieście Bordeaux 
rozegrała gie krwawa tragedja mi- 
łosna. Przechodnie, zdążający wie- 
czorem jedną z ulic miasta. usłyszeli 


Dragi no 


w. R 


Janusz Kusociński spotkał się ze swym 
gu na 2 mile angielskie. Finlandczyk zo 
Na ilustracji widzimy obu znakomitych bie 
sudskiego w Warezawie. Dziś odbędzie się 


1 


Przedruk wsbroniony, 


PENSJONAT MESUREUX. 
WA L 
Jest w Passy maleńka uliczka. Jej 
nazwa, nikomu nieznana, zaciera się na 
źle utrzymanej tablicy. Uliczka ta, wci- 
śnięta między dwie arterje, w których 


trzymanie. Z zupełnem oddaniem czu- 
wała nad czystością łóżek i godzinami 
jedzenia. Lubiła gdy jakaś starsza pani 
chwaliła jej przystawki, lub gdy profe- 
sör, wyczerpany _czterdziestoletniem 
nauczaniem, dziękował jej za spokój. 
Wcale się nie dziwiła, że tylko ludzie 


| Skończył się przypływ 


'edvnek dwóch mistrzów o'impijskich. 


najgroźniejszym rywalem Iso Hollo w bie- 
stał zdecydowanie pokonuny przez mistrza. 
gaczy na bieżni stadjonu im. Marszałka Pił 
w Wtrszawie bieg na 5 kilometrów. 


na lękliwie, stawała się pewnością. 
jednostajnej 1 
bezbarwnej fali, która żywiła pensjonat 
położony pod numerem 12, na nienazwa- 
rej małej uliczce w Passy. I nagle pan- 
na Mesureux poczuła się zniszczona, 
| zgubiona: świat, który był jej światem. 
walił się. 

Wtedy to przyszedł jasnowłosy męż 
czyzna w skórzanej kurtce i przedsta“ 
wiając się jej zdjął szoferską czapkę. 
Mówił po francusku ze szczególną: u- 
przejmością. ale też akcentem, który pan 
jnę Mesurcux zbił z tropu. Powiedział: 

— Jeżcli pani pozwoli i jeżeli pani 
ma miejsce, będę szczęśliwy, mogąc tu 


nagle huk pięciu strzałów rewolwe-|swej martwej kochanki, 


pod Paryżem. a spędziwszy wesoło Ca- 
ły dzień postanowili wieczcrem umrzeć, 
Ułożvli się więc na trawn ku w odlad- 
nem miejscu parku. W chwili, edy hwo- 
na zajęta była swoją torebka., Armand 


tychmiastową Śmierć Iwony. Przerażo- 
ry Armand rzucił rewolwer i uciekł. Błą 
kał się długo po parku, potem wrócił do 
zamknął jci 


rowych i zobaczyli kobietę, padaią- |uczy i zostawił list, 


cą na bruk, a druga, chowającą re- 
wolwer do kieszeni płaszcza 4 


uciekającą z miejsca zbrodni. 


Gdy jedni rzucili sie na ratunek leżą 
cej na bruku, drudzy zdołali przv- 
trzymać morderczynię. Kobieta leżą 
ca na bruku, była sztywna i martwa. 


zwrócony do proknratora, 


w którym oznajmił o podwójnem ich sa- 
mobójstwie. Nie zastrzelił się jednak. ale 
po kilku godzinach zgłosił się w ko* 
misarjaciee policji gdzie opowiedział 
całą historię. Policją udała się na miet- 
sce wskazane przez Armanda gdzie 
istotnie znaleziono leżące w wysokiej 


— Otrzymała 3 celne strzały w gło- | trawie martwe zwłoki Iwony. Armand 
wę, Okazało się, że jest nią. niejaka | przesłuchany jeszcze raz, oświadczył, że 


Gabriela Bilou, druga żona Rafaela | nie chciał zabić swojej kochanki. 


Ale 


Bilou. Morderczynią jej jest pierw- | policja uważa całe jego opowiadanie o 


sza żona Rafaela Bilou, pani Marce | wspólnem samobójstwie za 


lina Duphil. 


Pani Duphil, którą maż porzucił 
i rozwiódł się z nia. aby poślubić 
Gabriele, postanowiła zemścić się na 
niej za to, 


że zabrała jej meża, 


Już od kilku tygodni. śledziła ją na 
każdym kroku. Potem kupiła”rewol 
wer i gdy onegdaj Gabriela Bilou 
wracała do domu, zaczaiła się na nią 
w uliczce i trzema celnemi strzałami 
w głowę położyła ją trupem na m'ei 
scu. Panią Marceline Duphil areszto 
wano. Przvznała się do zbrodni, ale 
nie wyraziła żadnego żalu z powo- 
du śmierci swojej ofiary. 


zmyślone 
tem bardziej, że nie zdołała dotvchczas 
znaleźć rewolweru, który miał porzucić 
na miejscu zbrodni Armand. Bardzo po- 
dejrzane światło rzuca na osobe Arman- 
da to. że znaleziono w jego portfelu mnó 
stwo pornograficznych fotografij świad 
czących o niemoralnvch jego skłonno* 
ściach. Armanda osadzono w wiezieniu 
iako: podejrzanega o zabójstwa Iwony, - 
Zagadkowy ten dramat wywołał sensa: 
cję w całej Francji. 


Uporczywe zaparcie stoloa katary grubej 
kiszki zastój w kiszkach, wzdęcie, bóle w bo 
kach, przechodzą przy używaniu rano I wie 
czór po szklaneczce naturalnej wody gorzkie 
„Franciszka-Józeta”, Żadać w aptek. | drog. 
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Popierajcie przemysł krajowy! 


dziwnemu włóczędze. Broniła się z naj- 
wyższym wysiłkiem. 

Na klucz — odpowiedziała suro- 
wo — nięch pan nie liczy. Mam tylko 
jeden i nigdy się z nim nie rozstaję, Ale 
wstaję bardzo wcześnie i sama będę pa- 
nu otwierać. Poproszę tylko, aby pan 
nie dzwonił. Z całej dzielnicy ten dom 
był zawsze najspokojniejszy. 

Lekko westchneła, myśląc o sześciu 
pensjonarjuszach, którzy jej pozostali i 
o spojrzeniach. jakiemi przyjmą nowega 
przybysza. Ale było zbyt późno, aby się 
cofnąć. Mężczyzna wypełniał już kartę 
meldunkową, na której panna Mesureux 
mogła przeczytać: 

Nazwisko: Szuwałow. Mak- 


Imię: 


D 


| Stopniowo, hipoteza ta, sformułowa- 


Ograniczała się do powtarzania:  „bol- 
szewicy, bolszewicy”, potrząsając gło- 
wą ruchem pełnym trwogi, obrzydzenia 
i nienawiści, 

Lecz kim byli ci, których los — nie 


wiedziała jeszcze czy przychylny, czy * 


nienawistny — sprowadzał do niej? Co 
znaczyła ta uwaga: paszport Ligi Naro- 
dów? 

Pewnego ranka, gdy jak zwykle o- 
twierałą drzwi Maksymowi Szuwałowowi 
— nie mogła się powstrzymać i zapytała 
go © to. 

— Och, to bardzo proste — odpowie- 
dział z uśmiechem, w którym oczy nie 
brały Żadnego udziału —. ponieważ my 


plynie wartkim, gorączkowym nurtem; samotni i bliscy śmierci przychodzili aby | zamieszkać. Mój garaż jest wpobliżu|j sym. Wiek: 30 lat. Urodzony: w Tobol- > Ra naszej ojczyzmy takiej jaką 
krew Paryża, — śpi nędznym snem. Jc-|ņų niej zamieszkać. Bo czyż to nie harmo |na ulicy de la Pompe. sku (Syberja), Narodowość: Rosjanin.| o” „zee ae oda pas nie chce. Więc 
dynie rankiem przejeżdżają tędv chłop"| nizowało z jej siwemi włosami, okręco-| W innych czasach panna Mesureux| Zawód: doktór medycyny; obecnie — go nie należymy, to jest właści- 


cv od piekarza. W ciągu dnia spotkać 
tu można czasami ręczny wózek, czło- 
wiek, który go ciągnie, stawia go przy 
chodniku i idzie zmęczonym krokiem na 
16g, do szynkarzą, jednookiezgo Ower- 
niaka, zajmującego się również sprzeda- 
żą węgla. 

U schyłku roku 1930, pod numerem 
12 tej ulicy bez nazwy, bez życia i bez 
barwnej, znajdował się pensjonat. Fasa- 
da była szara, nieco odrapańna; okienni: 


nemi dokoła wąskiej głowy, długiemi 
czarnemi spódnicami, obiciami pokoi i 
ogródkiem, bez liści na drzewie ? 
Goście jej zmieniali się, odchodząc 
ku cmentarnym drogom, ale byli do sie- 
bie tak podobni ze swojemi drobnemi 
ruchami i słabemi głosami, , wstydliwe- 
mi spojrzeniami i czystością wyszarza” 
iych ubrań, że panna Mesureux nie pa- 
miętała, aby obcując z coraz innymi już 
blisko od ćwierć wieku, musiała uczy- 


nawetby nie słuchała jakiegoś tak dzi- 
wacznie ubranego nieznajomego, ale po- 
łowa domu była pusta i z dnia na dzień 
zobowiązania stawały się bardziej kło- 
potliwe. Już miała się zgodzić, gdy 
mężczyzna dorzucił; 

— Ponieważ pracuję w nocy i wra- 
cam o piatej rano, będę bardzo zobo” 
wiązany, jeżeli pani da klucz, aby za 
każdym razem pani nie budzić. 

Chociaż panna Mesureux była bar- 


szofer. Dowód osobisty: paszport Ligi 
Narodów. Pozwolenie na prowadzenie 
samochodu. 

W ten sposób zamieszkał w mpensjo- 
nacie pierwszy Rosjanin. Niebawem, 
dzięki jakiemuś tajemniczemu  rozmna. 
żaniu się, które pozostawiało pannę 
Mesureux ogłupiałą i wystraszoną, było 
już troje Rosjan, potem pięcioro, dzie- 
sięcioro i wreszcie wszystkie puste poko- 
je zajęli ludzie, którzy na kartach mel- 


wie do wszystkich, to znaczy do Gene- 


Wyjaśnienie to nie było całkowicie 
zrozumiane przez pannę Mesureux; w 
każdym razie pojęła, że jej nowi goście 
nie mieli ojczyzny, 

Była tem długi czas przejęta. 

Żaden naród nie posiada w tym stop- 
niu, co Francuzi poczucia zależności 
cielesnego zwiazku między jednostkami. 
a ziemią ojczystą. Panna Mesureux by- 


ce, od lat aie odmalowane, tak się zle-|xić jakikolwiek bądź wysiłek, bv przy-| dzo opanowana, jednak nie mogła ukryć| dunkowych wpisywali: paszport Ligi| ła rdzenną Francuzką, więc pensiona- 
wały z murami, że o świcie dom wy-|stosować się do nich lub dodać nowe|oburzenia. Dla niej, po dziesiątej godzi-| Narodów. rjusze, którzy za Szuwałowem wtarene 
glada? jak ślepy. zdanie do swojego słownika. nie, Paryż stawał się rodzajem puszczy, Ta ostatnia formuła  niepokofła |li do jej domu, wydawali sie jej przez 


Wewnątrz znajdowały się dywany, 
które zatraciły już deseń i kolor, i me- 
ble obite zniszczonym aksamitem. 
Szed! stamtąd mdły, wilgotny, stęchły 
zapach. Przez oszklone drzwi widać by* 
10 malenki, smutny ogródek. ze śladami 
żWiru i ogołóconem drzewem, ogrodzo” 
ny wysokim zabłoconym murem. 

Wszystko było tu martwe, aż dziw. 
łe lustra odbijały przedmioty i twarze. 

W qensjonuicie, mimo drożyzny panu- 
jącej w tym czasie, — panna Mesurcux. 
właścicielka domu, dawała za dwadzie- 
ścią czturw franki dziennie pokój i u- 
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Jednak, w kilka lat po wojnie, panna 
Mesureux zaczęła odczuwać głuchy nie- 
pokój. Lokatorów do pensjonatu coraz 
trudniej było znaleźć. Pokoje tych. któ- 
rzy odchodzili ku cicmnemu przeznacze 
niu, pozostawały tygodniami, miesiąca- 
imi puste., 

Czyż zód ludzi skromnych, milczą- 
cych i grzecznych, pośród których pan- 
ua Mesureux miała zakończyć swe ży” 
cie, wygasał w tych strasznych czasach, 
kiedy brakło już uczciwych dostawców 
i dobrych sług, a kobiety pokazywały 
kolana? 


pełnej niebezpieczeństw i przewrotno* 
ści, w której żadna istota, jeżeli była 
uczciwa, nie mogła się ukazać. A ten 
szofer zamierzał codziennie wnosić do 
€j domu niepokój! 

Podczas, gdy się zastanıwiała, nie 
znajomy odezwał sie znowu: 

— Niech się pani nie boi, zapewniam, 
że nikogo nie obudzę, Umiem chodzić 
jak cień. 

Mówiący te słowa miał tak łagodny 
głos, a towarzyszył im uśmiech tak 
szczery i smutny, że panna Mesureux 


szczególnie pannę Mesureux. 

O Rosjanach miała trojakie wyobra- 
żenie. Pierwsze sięgało odległych lat 
Feliksa Faure. Tak jak | całe miasto 
— widziała defiladę marynarzy admira- 
ła Avellama, i nie rozumiejąc dlaczego, 
czuła przyśpieszone bicie serca w chu- 
dej już wówczas piersi.  Zapomnia 
ła o nich aż do wojny. Wtedy byli 
sprzymierzeńcami. Uspokajające słowo, 
poza którem ukazywały się miljony żoł- 
nierzy, kawalerzystów kozackich; potem 
nastąpił bolszewizm. Panna Mesureux 


zrozumiała nagle. iż nie odmówi temui nie rozumiała doniosłości wynadków, | nym domem, 


długie tygodnie, jakie nastąniły po tem 
odkryciu, ciałami źle przytwierdzonemi 
do ziemi, niezupełnie ludzkiemi. dc 
których nie można się było zwracać jak 
do innych. 

Co było podstawą tero 
uczucia? Litość, czy pogarda? 

Nie umiałaby tego nowiedzieć, 
zakłopotanie. {akie budziki w niej 
coscie, stawiało fą w sytuacij dn któraj 
dawniej niedvbv nie  donnśnita: 
śmiała nakazywać poszanowania dla ry- 
goru, który zawsze rządził jei evoksi. 
(D. e. n.) 
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 mafycznie obniżać, Ogólny 


swe podwoje 


szewska, Stefanja PBetcherowa, 


omawiana będzie sprawa 


my 


Echa 20 stolicy, | 


Życie 


warszawy w kilku 
wierszach. 


Koszty utrzymania w Warszawie, któ. 


fe najwyższy poziom w r. b. osiągnęły 


w maju, od czerwca zaczęły się syste- 
wskaźnik 
kosztów utrzymania, biorąc za podstawę, 


że w roku 1927 równa się 100, wynosił 


| w maju r. b, 84,2, w czerwcu już tylko 


81.9, w lipcu 78.4, w sierpniu 77.2 i we 
wrześniu 16.5, Spadek we wrześniu w Sto 


sunku do poprzedniego miesiąca wynosi 


L prac. 


+ 


W dawnym lokalu „Bandy” otwiera 
„Operetka Kameralna 8 
min. 80” jstworzóna przez zesjłół pòl- 


skich sił operetkowych. Na inaugurację 


pójdzie operetka Roberta Stolza pod tyt. 
 „Peppina”, która w Berlinie i Wiedniu 


cieszy się dużem powodzeniem. W prze- 
kładzie Juljana Krzewińskiego í Leopol. 
da Brodzińskiego. Główne role odtworzą 
pp. Janina Brochwiczówna, Julja Kra- 
Marjan 
Wawrzkowicz, Wacław Ruszkowski, Zyg 
munt Tokarski i inni. 
a 


LJ $ 


Tow, Przyjaciół Dzieci zamierza zor= 
nizować ognidko dla ulicznych sprze- 
wców gazet. 

LJ 
Na posiedzeniu komisji regulacyjnej, 
regulacji Kra. 
kowskiego Przedmieścia na odcinku mię- 
dzy pl. Józefa Pilsudskiego i ul. Królew- 
ską. W miejscu tem przewidziane jest 
xburzenie domu frontowegó od Strony 
Krakowskiego Przedmieścia, w którym 
mieszczą się obecnie instytucje wojsko- 
we. Na wniosek władz wojskowych na 
miejsce zburzonego gmachu angé ma 
wielki dom mieszkalny z funduszów kwa- 
terunku wojskowego. Mowa jest o domu, 
ma którego fasadzie wiszą obecnie szaf. 
ki reklamowe kin k teatrów warszawa 
skich, 
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Związek związków właścicieli dorożek 
samochodowyck złożył p. ministrowi ko- 
munikacji memorjał w sprawie rozłożenia 
na raty opłaty z tytułu państwowego 
podatku drogowego. 

~ + s 

Od 1 sierpnia do 28 września r. b. 
wpływy z podatku wojskowego za lata 
1980-31 wyniosły znikomą sumę 49.787 
zł. Preliminowana kwota podatkowa za 
ten okres jest dziesięciokrotnie wyższa. 


Daje się zaobserwować wzrost 
spożycia mięsa w Warszawie. Wyni 
a to z potanienia mięsa, które się w 
ostatnich dniach wyraźnie na rynku 
zaznaczyło. Webec obniżenia cen u- 
boju W stolicy, przywóz mięsa pro- 
wincjonalnego zmniejsza się na ko- 
rzyść wzrostu uboju mięsa w War- 
szawie. Spodziewany jest dalszy 
wzrost spożycia mięsa. Komi- 
sarjat rządu dokładnie bada sytua- 
cje na rynku mięsnym, starając sie 
znależć możliwości dalszej obniżki 
cen tego artykułu pierwszej potrze- 
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Toczą się pertraktacje, majace 
ne celu połaczenie Tow. Przyjaciół 
Żoliborza z Tow. Miłośników  Żoli- 

rza. 


= = ~ 
Sezon sportów wodnych na Wi- 
dniach nastąpi 
wioślarskich. 


J. BRUNO +- RUBY. 
| 4 «r 
Róże. 

Deszcz padał, gdy Nicolet wysiadł 
g pociagu. Z tego powodu zawahał się 
na chwiłę. Od lat dwudziestu nie był 
w rodzinnych stronach i nie przyjechał- 
by tu nigdy, gdyby nie śmierć ciotki, 
która zapisała muł swoich kilka gro- 
szy. Pomimo to pamiętał jeszcze, że 
droga, okalająca posiadłość ziemską 
Begueret'ów, była niemal nie do prze. 
bycia w złą pogodę, Nie zrażając się 
tem, skierował się na nią. 

W gruncie rzeczy spacer ten był dla 
niego pielgrzymką. W dawnych eza- 
sach, gdy miał lat dwadzieścia pięć, i 
był skromnym dependentem u skromne- 
go miejscowego rejenta, co rano szedł 
ta droga i na balustradzic tarasu muru 
parkowego, górujacego nad całą okolicą, 
kładł bukiet róż. Jest to danina, jaką 
zazwyczaj składano bogom. A Nicolet 
miał swoją boginię. 

Znajdowała się na owej odległej pla- 
necie, jaką dla ludzi niezamożnych sta- 
nowi świat bogaczy, pochodzących z 
klasy, uprzywilejowanej w tych pozornie 
dawnych już czasach. Była córką właści- 
ciela zamku, 

Była to prześliczna blondynka, od- 
knaczajaca się wielką prostotą, lecz nie 
bacząc na to, nie byfby się nigdy odwa- 
żył przemówić do niej. Była, zresztą, 
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śle zamiera powoli. W najbliższych będą Ci wdzięczni, gdy 
zamykanie klubów| Im xaprenumerujesz 
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Z Bydgoszczy donoszą: 


Jedna z restauracyj na Starym 
Rynku, była widownią krwawej 
bójki, 

W restauracji tej siedziało kilku 
urzędników sądowych i adwoka- 
ckich. Za sąsiednim stolikiem siedzia 
ło dwóch szoferów, w towarzystwie 
kioskarza $z. Gdy urzędnicy zamie- 
rzali opuścić lokal, jeden z szoferów 
zaczepił ich, wołając: „idą pętaki!” 


Urzędnik $. ostro zareagował na 
obrazę, Wówczas szoferzy rzucili 
się na urzędników i zaczęli ich 

bić laskami, 
Gospodarz lokalu usiłował awantur 
ników usunać z lokalu, lecz ci zawez 
wali na pomoc jeszcze kilku szofe- 


„R CH O" 


oferzy pobili urzędników sądowych.| Pięciozi 


Krwawa awanłura w restauracji. 


rym Rynku i bójka przybrała cha- 
rakter nader groźny. 

Przybyły na miejsce policjant 
nie mógł opanować sytuacji i też pa 
rtządnie od szoferów oberwał. 

W rezultacie zdemolowano lo- 
kal, wybito kilka szyb, pobito 
dwóch urzędników (jeden ma rozbi 
tą głowę). b. ciężko pokaleczona kel 
nera, a i inni też nie wyszli bez 
szwanku... 

Dopiero zbliżenie się kilku poste 
runkowych położyło kres krwawym 
zapasom. 

Bójkę wywołali szoferzy Antoni 
Sp. i Maksymiljan M. Będa oni po- 
ciagnięci do surowej odrowiedzia|- 
ności za napad, skarga bowiem posz 
Jpdowanych już wpłynęła do pro- 


rów z taksówek. stojących na Sta-l kuratury. 


INY" 


KRATECZKI. 


Mity synek. 


Odwiedziny koleżanek. 


Przyznać się muszę szczerze, że do- 
tychczas nie jestem zupełnie dokładnie 
zorjentowany w dziedzinie ludzkich na“ 
łogów. Nałóg ludzki bowiem jest dzie- 
dziną tak obszerną, rozległą i skompli- 
kowaną, że trudno jest tutaj ustalać ja- 
kiekolwiek kryterja. Jednemu sprawia 
przyjemność picie wódki czy palenie 
papierosów, innemu zażywanie kokainy, 
palenie opium lub upijanie się eterem. 
Mężczyzna nałogowo np. pati papiero- 


sy, kobiecie dziwną przyjemność robi 
tłuczenie talerzy. 
Naturalnie nie należy tego zaraz. 


generalizować. Zdarzają się kobiety, 
które nie tłuką talerzy — tylko szklan* 
ki. To także w swoim rodzaju nałóz. 
Zresztą nałóg jakikolwiek posiada każdy 
bez wyjątku człowiek, bowiem może 
być przecież także nałogiem  nieposia- 
danie żadnego nałogu. 

Te same kobiety, które nam robią 
tyle wymówck z powodu naszych na- 
łogów, uważające się za pozbawione 
nałogów, zapominają zwykle. że karmi- 
rowanie ust. pudrowanie twarzy, Czer- 
nienie brwi. tłenienie włosów i t. p. to 
jednak nic innego jak nałóg, od którego 
kobiecie byłoby, zdaje się, trudniej sie 
odzwiyczaić, niż nam od palenia papie“ 
rosów. 

Nałogiem jest, także, w gruncie rze- 
czy, posiadanie dzieci. Ludzie przyzwy- 
czaili się od tysięcy lat, że mają dzieci 


- 
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i dziś wydaje im się to koniecznością. 
A przecież jeżeli tylu ludzi tak bardzo 
narzeka, że Świat jest smutny, życie 
ciężkie, że wogóle nie warto żyć, to 
przecież jest najłatwiej umówić się: na 
nas kończy się świat! Istniejące zapasy 
produktów wystarczyłyby dla przeżycia 
tych kilkudziesięciu lat, ludzie by wyko- 
rzystali życie do ostatnich granic, a po 
nas jużby nic nie było, koniec tylko il 


spokój. 
MATKA I SYN. 

Poniższy przykład jest propąqatn- 
rem def zaprzestania rozmnażania się. 
się, | 

21-letni Stanisław Kacprzyński zam. 

przy ul. Franciszkańskiej był wielkiem 
ladaco. Stale miał jakieś historie ze słu: 
żącemi w tymże domu. Sprowadzał do 
mieszkania, które zajmował wraz ze 
swą matką Katarzyną, różne „koleżan- 
ki“, robił awantury, wracał do domu pi- 
jany, słowem nicpoń był chłopak i ur- 
wis. 
W dniu 5 sierpnia r. b. Stasio przy” 
szedł do domu zalany i przyprowadził 
sobie „koleżankę*. Oburzona matka 
przegnała dziewczynkę na cztery wia” 
try, czem Staś poczuł się dotknięty, ŻE 
pobił dotkliwie Katarzynę. 

Sąd Grodzki skazał Stanisława 
Kacprzyfńiskiego na 2 miesiące więzie- 
ma. i | 

Jerzy Krzecki. 
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Masz i kup kiszełk... 


Dziennik z fałszywą stuzłotówką. 


Z Poznaniu donoszą: 

Niejaki Józef Kaczmarek z Poznania, 
człowiek o nieokreślonym zawodzie, utrzy 
mujący się wyłącznie, jak mówi, z gry w 

laszki, spotkał po drodze swego znajome 

go Władysława Dziennika, który żalił się 
jized nim na psie czasy, wsknteh których 
stale chodzi głodny, 

„Masz 100 zł. i kup u rzeźnika b izek“ 
— rzekł Kaczmarek do Dziennika, a ten 
ucieszony pobiegł czemprę «ej ze riuzłotów 
ką, 


by wykonać rozkaz. 

Kaczmarek na umówionem micjsru cze 
kał na kolegę, lecz ten jak- nie wracał. 
Nie mógł wrócić, bo przedłożywszy fałszy 
wą stuzłotówkę, został natychmiust areszto 
wany. Niebawem policja ujęła również 
Kaczmarka, który także posiadał fałszywy 
100-złotowy banknot. 

Obaj znaleźli się na ławie oskarżonych 
Sadu Okręgowego w Pozatiniu, który Kacz 
markowi wymierzył karę więzienia przez 
10, a Dziennikowi przez 6 miesięcy. 


'Twol mall przyjaciele 


niepodobna do innych panien, a czas 
swój spędzała przeważnie na tarasie, 
zajęta ręczną  „robótką”, malowaniem, 
lub melancholijnem  zapatrzeniem się 
wgłąb doliny. Nawet wieczorami, gdy 
noc była jasna, przychodziła tutaj. Ni- 
colet z ukrycia przyglądał się jej ca- 
łemi godzinami. Niekiedy ośmielał się 
ukazać jej oczom, mijał ją z ukłonem. 
Kiwała mu głową z uśmiechem, Kiedyś 
nawet (Nicolet z powodu tego nie zmru- 
żył oka w ciagu tygodnia) przypięła 
jedną z jego róż do stanika. 

Naturalnie szczegół ten nie wpłynął 
na zmianę sytuacji i Nicolet po dawne- 
mu kochał się heznadziejnie, nie mô- 
Wiąc z nikim o swojem uczuciu. W mig- 
dzyczasie opuścił rodzinne Strony z 
bólem serca, lecz nalsżało Żyć, a skrom- 
ne wynagrodzenie. jakie pobierał od re- 
jenta, nie mogło mu zapewnić byłu. 

W ciagu dwudziestu lat Nicolet prze- 
bywał w Paryżu, samotny Śmiertelnie. 

Nicolet, który nie ożenił się nigdy. 
czesto myślał o tem, co stać się mogło 
z Bequeret. Dowiedział się od dawniej- 
szego szefa, że odziedziczyła po ojcu 
znaczny majatek. Młode osoby w po- 
dobnych warunkach niedługo czekają na 
męża, choćby wcale nie odznaczałv sie 
uroda. Piekna Janina Beoreret zatem 
oddawna musiała być meżałką. 

Zkolei i on obecnie odebrał spadek, 
skromny coprawda. lecz dzięki niemn 
powrócić musia? w rodzinne strony. M 
pomimo lat minioaveh wachinalnie skie- 


MAŁY KURJER! 


rował się na drogę, tylakrotnie prze- 
bywaną w latach młodości. 

Chmury na niebie przerzedziły się, 
deszcz przestał padać, i miejscami na 
szarem tle ukazywały się jaśniejsze prze 
błyski wypogodzonego błękitu. 

Nicolet szedł przed siebie, doznając 
wrażenia, że porusza się w umarłym świe 
cie. 

Całe otoczenie było mu bliskie i tak 


dobrze znane! Strumyk wśród zieleni, 
zardzewiałe okratowanie mostu, koły- 
szącego Się nad pustym rowem. 


Wszystko było jednocześnie tak realne 
itak dalekie, że doznawał na ten wi- 
dok gorzkiewo Ściśnienia serca, A więc 
rzeczy pospolite przeżywały młodość 
człowieka, tak jak przeżyły jego włas- 
na. Znajdowały sie tutaj, niewzruszone 
i obojętne, mnrzygladajac mu sie, jak 
widmu. Zaesłanawiał się nawet, czy nie 
jest naprawde widmem  mrzeszłości, edv 
na skrecie drogi doznał wstrzaśnienia | 
jedna zmiana zaszła fu przynaĵmnici! 
Taras nad murem parku został powiek- 
szony, a wtyle, opierając się o lasek de- 
bowy, wznosił się Śliczny domek z różo- 
wej cegłv, cały obrośniety pnącemi ró- 
żami. Skromne bisle wrota prowadziły 
do ogrodu kwiatowego, a w miejscu, 
gdzie ongi kład swoje * wiazarikś róż, 
widniała 
tók”. 


Doznał tegoż wstrząsajacego uczu. 


cia, co w dniu, gdy ujrzał różę ze Swego | 


bukietu na piersi Janiny 


tabliczka z napisem: wisla) 


Beaueret. | się wkońcu. śe cień iaki$ przeknął na 


otówka, która wraca... 


Recepta „czarnoksiężn ka“. 


ni i jej mąż żyli jak paczki w maśle, 
chociaż powszechnie było wiadomo, 
że 


Z Łąskiego Pieca w powiecie 
świeckim donoszą o następującym 
zabawnym wypadku: 

Pewna gospodyni zapisała się 
w Crudziadzu do jakiegoś tainego 
zakonu i otrzymała od „czarnoksię- 


specjalnie bogaci nie sa. 
Obecnie jednak tajemnica wyszła 
najaw. Odkryto mianowicie o owei 


3 , gospodyni skład towarów. pochodza 
> 2 ALP YA, cych z kradzieży. Śledztwo wykaza- 
tajemnicza pięcioziotówke, ło, że również ów „„czarnoksiężnik 


grudziądzki karany był już kilka- 
krotnie za kradzież i widocznie u- 
dzielił sympatycznej gospodyni re- 


której specjalna wartość miała pole- 
gać na tem, że skoro właściciel jel 
poczyni gdzieś jakieś zakupy, to 0- i 
wa wydana pieciozłotówka stale |cepty znanej od tysiecy lat: żeby lu- 
wraca do niego. I istotnie, gospody | dziom sypać piasek w oczy i brołć., 
JA Dk 


Dwie urny w kamiennym grobie. 


Ciekawe wykopalisko rolnika. 


Z Tucholi donoszą: resztki kości, 


Podczas orki swego pola przy | druga zaś tylko popiół © dokona- 
szosię Bladowo-Tuchola odkrył rol-| nem odkryciu powiadomiono kuszto 
nik G. Wegner z Tucholi-Koślinki| <74 muzeum regionalnego Borów- 
przypadkowo historyczny kamienny | Tucholskich w Tucholi prof. Szyn- 
grób skrzynkowy. Nie mogąc włas- | kjewicza, który zebrał resztki, jakie 


te sany odsunąć SARA p z tego przedhistorycznego grobu 
piyty kafniennej, przywołał sobie lu można bvło zabrać. 


dzi do pomocy. Przy usuwaniu płv- RZE. Rz” - 
Zaznaczamy, iż jest to już drugi 


ty kamiennej uległy rozbiciu dwie i 
wypadek w ostatnim czasie odkry- 


urny, znajdujące się we wnętrzu ka | W t 
mienncgo grobu. Jedna urna zawie-| cia na polu Wegnera grobu histo 
rycznego. 


rała 


Szkielet kobiety w kanale. 


Ponure odkrycie. 


komisji sąadowo-lekarskiej, którzy 
wszczęli dochodzenia. Oględziny le 
karskie wykazały, że szczątki te są 
kościotrupem kobiety i 

licza około lat 25. 

Obecnie trudno ustalić identyczność 
tychmiast wydział śledczy. szkieletu, gdvż prawdopodobnie le- 
Na miejsce przybyli członkowie lżał on w kanale kilkanaście już lat 

AOX = 


Ze Lwowa donoszą: 
W czasie naprawy kanału na Pla 
cu Bernardyńskim znaleźli robotni- 


c 
„ szkielet ludzki, 
O odkryciu tem zawiadomiono na- 


Naiwna ofiara homeopaty. 7 
„Koltuny“ w żołądku chorej, 


Z Gniezna donoszą: 

Zjawił się w pobliskiem Zdzie- 
chowie jakiś osobnik, mogacy liczyć 
24 lata i odwiedzając wszystkie za- 
grody, przedstawiał się jako home- ) 
opata-naturalista. szklanek, jedna z wodą a drugą ze 

trakcie tych: odwiedzinidowie- skażonym spirytusem. Zmieszaw- 
dzia? się, że mieszkajacy we wsi K.|5zy zawartość szklanek laseczka czą 


ma żonę chorą na raka i że w rodzi- odziejską dopatrzył sie w otrzyma- 


. 14 »» . [4 
nie tej stracono już nadzieje na ule-| 7771 płvnie „włosów ” i oświadczył 


K. zaskoczony pewnością siebi 
znachora wpuścił go do domu i zgt 
dził się na leczenie „próbne”. Zna- 
chor, przystępując z czarodziejska 
powaga do diagnozy, zażadał dwóch 


czenie chorej. „Homeopata”, pozu-|7 Mina znawcy, że chora ma we- 
jacy na doktora, który sie podejmu- | pnątrz „kołtuny” i że podejmuje sie 
je wyleczenia nawet takich chorych, | 2 wyleczyć. 
którym już żaden lekarz nic nie po-| Za fatvgę tę zażądał 10 zł., a zor 
może. udał się do pana K., oświad-| ientowawszy się, że ma do czynie- 
czając mu, że A A ky odu SeN 
| żone. wyłudził dodatkowo zesgare am- 
wyleczy jego chora żone ski, ubranie męskie. walizę i różne 
drobiazgi. Chorej zapisał jakaś herba 
tę, podał swój adres w Ostrowie i 
obiecawszy przvjechać za kilka 
dni, ulotnił się, Maż chorej pojechał 
z „receptą do Gniezna, lecz w żad- 
nej aptece nieznano takiego „leku”. 
Napisał tedy list do homeopaty pod 
wskazanym adresem, lecz list nieba 
wem wrócił z zaznaczeniem, że 


adresat jest nieznany, 


Wtedy dopiero rodzina K. uprzy 
tomniła sobie, że padła ofiarą oszt- 
Bta. 


NAKŁADEM 
Polskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Książki 


wyszła z druku 


Narkoza Miłości 


Stanisława Bala 


Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach. 


Lecz dziś miał lat czterdzieści pięć i 
potrafił wyobraźnię swą utrzymać na 
wodzy. 

Tegoż wieczora, na obiedzie u swego 
dawniejszego szefa, starca na emery- 
turze, wypytywał go o różne osoby z po- 
śród dawnych znajomych, i oczywiście 
nie zapomniał o rodzinie właściciela zam- 
ku. Jak zwykle na wsi, plotki stanowiły 
główną rozrywkę staruszka, więc nie 
szczędził Nicolet'owi szczegółów. P. Be. 
queret — opowiadał — z biegiem cza- 
su zdziwaczała. Nigdy nie chciała wyjść 
zamąż, a po Śmierci ojce z zamku prze- 
niosła się do małego domku, który wy- 
budować kazała na wzgórzu przy tara. 
sie parkowym. 

Nicolet był zanadto skromny, by z 
tej opowieści wyciągnąć jakie konkluzje 
dla siebie, Pomimo to, gdy znalazł się 
w małym ogródku ciotki, obecnie jego 
własnym ogrodzie, i poczuł zapach kwit- 
nących róż, nie zawahał się nawet na 
chwilę. W świetle księżyca, które, jak 
wszystko inne dookoła, przypominało 
mu przeszłość, zerwał najpiękniejsze 
róże i, ułożywszy je w wiązanikę, zaniósł 
na niski mur ogrodu, zastepujący daw- 
niejszą jego wysoką balłustradę, 

Na chwilę jedną zatrzymał się w ma- 
gicznej jasności, płynącej z niebios, z 
drżącem sercem, dziwnem wrażeniem 
powrotu młodości, oraz świadomością, 
że szczęście nareszcie znalazło się tuż. 
w obrębie jego dotknięcia. Wydało mu 


jednej z wysokich szyb domu, więc 
zawstydzony, usunął się pośpiesznie. 

Nazajutrz, wracając do Paryża, wy- 
dał wszystkie zlecenia, dotyczące sprzeda 
ży niewielkiego folwarku ciotki, i prze- 
konany, że nigdy już tutaj nie wróci, 
poszedł, pchany nieprzezwyciężoną siłą, 
przed dom swej dawnej miłości. 

Okna domku były obecnie szeroko 
otwarte. Przy jednem z nich siedziała 
kobieta. Włosy jej były bardzo jasne- 
go koloru blond, gdyż przyprószyła je 
już siwizna. Utyła trochę, a twarz jej, 
zawsze jeszcze piękna, nie nosiła już 
wyrazu straszliwej melancholji, jaka ją 
dawniej cechowała. Było to oblicze ko- 
biety, która zrozumiała, że nie należy 
spodziewać się nadmiernego szczęścia 
od życia, a zadowolić się trzeba drobnemi 
jego radościami. Czytała, a na stoliku 
przy niej stał w wazonie bukiet róż — 
ten sam, który Nicolet poprzedniej no- 
cy złożył na mutze. Usłyszawszy kroki 
na drodze, odłożyła książkę, i odwrócj- 
wszy się Ho przechodnia, uśmiechnęłej 
się do niego z prostotą. 

Uśmiech ten, śliczny, młody, i pełen 
głębokiego znaczenia, mówił więcej, niż 
słowa, Nicolet, z drżącem Sercem, u- 
chylkł kapelusza, i uśmiechem odpowie- 
dział na uśmiech. A potem odwrócił się 
zwolna i skierował się w dalszą drogę 
na dworzec. i 

Lecz nie mogło już być mowy o $a- 
motności dla samotnego dotąd Nico- 
leta Tum, L. M 
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Brutalny mecz Legji. 


Pomocnik „Ruchu“ 


Pobyt Liegjii warszawskiej na Górnym 
Śląsku, pozostawił o niej  jaknajgorsze 
wrażenie. Tak brutalnego meczu na boí- 
sku w Hajdukach między drużynami Ligi 
państwowej — 

jeszcze mie widziano. f 
Nie można meczu nażwać walką o punk- 
ty, bo walki takiej nie było, była jedynie 
jakaś beżmyślna zemsta fizyczna silniej- 
szych graczy Legji nad graczami Ruchu, 
którzy ustępowali pod względem siły swo- 
im przeciwnikom. W czasie meczu n'e- 
zwykle trudne zadanie sędziego sprawo- 
wał p. Mazur z Sosnowca. 

Z rozpoczęciem drugiej połowy ~v, 
znakomity pomocnik Ruchu Zorzycki, <!a 
mał w dwóch miejscach 

prawą rękę. 


złamał sobie rękę, 


Wypadek miał miejsce podczas zaatako- 
wania przez Zorzyckiego napastnika Le- 
gji, osławionego Nawrota. Nawrot zaata- 
kowany może za ostro, zemścił się natych 
miast, przez popchhięcie Zorzyckiego z 
tyłu. Zorzycki upadł na ziemię tak nie- 
szczęśliwie, że uległ wypadkowi. Sanitar- 
jusze znieśli go z boiska i później 
odwieziony został do szpitala. 

Nawrot zdeprymowany wypadkiem grał 
następnie ostrożniej. 

Za to inní gracze Legji popisywali 
się brutalnością, — Dominował nad 
wszystkimi gracz reprezentacyjny, ongiś 
ulubieniec publiczności górnośląskiej — 
obrońca Martyna. Za wyjątkiem Dziwi- 


sza, wszyscy inni gracze Ruchu uciekali | 


od niezwykłego brutala. 


Piątek zadecyduje o losie Czarnych. 


Posiedzenie pełnego zarządu Ligi. 


INa posiedzeniu zarządu ścisłego Ligi 
PZPN zastanawiano się raz jeszcze nad 
kwestją znanej sprawy Czarnych, którym 
wskutek afery gracza Żurkowskiego ode- 
brano 7 pkt. ligowych. Jak wiadomo wy- 
dział gier t dyscypliny ligi obstaje nadto 
przy fakcie utraty przez Czamych nie 
słedmiu, 

lecz dziewięciu punktów 
f ostatnio w sprawie powyższej wystoso- 
w; list z zapytaniami do  sekretarjatu 
Co do wniosku Czarnych o zwołanie 
nadzwyczajnego zebrania ligi celem rea- 
sumowania uchwały, ło choć wniosek ten 
isało już sześć klubów ligowych 
(Czarni, Pogoń, Legia, Garbarnia, Wi- 
sła ï ŁKS) to jednak prezydjum zarządu 


ligi stof na stanowisku, że cała ta sprawa 


nie powinna być wogóle powodem do 
zwołania walnego zebrania, gdyż w myśl 
przepisów została już przez dwie instan 
cje (wydział i zarząd) 
załatwiona ostatecznie. 

W każdym razie będzie ona rozpatrywa- 
na na posiedzeniu pełnego zarządu ligi w 
dniu 21 bm., na którem również załatwio 
ny zostanie protest Cracovii w sprawie 
rocznej dyskwalifikacji Chruścińskiego. 
EEEN i Z: WEW KAY E E SA TK AFL AJ CWIDOTEA T, NEC ZARZE) 


i Reprezentacja Ligi 
walczyć będzie 
ze Siąskiem. 

Korzystując z wolnej niedzieli z powodu 
wyjazdu reprezentacji polskiej do Włoch, 
reprezentacja Ligi rozegra mecz z reprezen 
tacją Śląska. Skład Ligi zostanie ustalony 


jest sprawą dyscyplinarną, wobec czego | w najbliższych dniach. 


xD’: 


Pełny skład olimpijski. 


Zmiany w reprezentacji bokserskiej Niemiec. 


W miemieckiej reprezentacji bokser- | wiają Niemcy przeciwko 


Polsce swój 


skiej, wystawionej na mecz z Polską w |pełny skład olimpijski a więc 


dniu 13 listopada br. w Dortmundzie za- 
szły ostatnio zmiany.  Monachijczyk 
kofer walczyć będze w wadze piórkowej 
zamiast Jakubowskiego. W wadze śred- 
niej wystąpi Stratman. 

Z wyjątkiem Kartza ft Campe wysta- 


drużynę najsilniejszą. 

Skład INiemiec przedstawia się obec- 
nie następująco: od wagi muszej do cięż- 
kiej Spannagel, Ziglarski, Schleinkofer, 
Schmedes, Stratmann, Bernlohr, Berger i 
Kohlhaas. 


Mecz Warszawa — Łódź 


o puhar prezydenta Ziemięckiego. 


Dnia 28 października rozegrany zosta 
kie w Łodzi na boisku Widzewa tradycyjny 
doroczny mecz piłkarski pomfędzy robotní- 


Reprezentacja Warszawy opierać się bę 
dzie na graczach Skry, Marymontu, Gwiaz 
dy i Znicza. W skład Łodzi wejdą gracze 


eremi reprezentacjami Warszawy i Łodzi o | Widzewa i TUR:a. 


puhar prezydenta miasta p. Ziemięckiego. 


Program meczu lekkoatletycznego 
iPolska — Belgja, 


Na posiedzeniu belgijskiego Związku 
Lekkoatletycznego rozpatrywana była spra 
wa meczu z Polską w roku przyszłym, któ- 
ry, jak wiadomo, zostanie rozegrany w Pol 
soe. Związek belgfjski zgndził stę w zasa 


program zawodów: w Poznaniu biegi na 
100, 400, 800, 1500 f *C00 m.  sztafita 
400 300X200100 m., rzuty oszczepem, 
dyskiem i kulą. W Warszawie podobny pro 
gram juk w Poznaniu, tylko zamĉast 3000 


dzie na obydwa spotkania, t, j. w dniu 4 | m. Belgijczycy 


czerwca 1933 roku w Poznaniu i 5 czerw 
ea w Warszawie. 
Belgijski Związek prosonuje następujący 


proponują 5000 m. 
Ogółem Związek ma zanifar wysłać do 
Polski 15 lekkoatletów. 


Proszę mi przysłać dwa ciastka! 


Ułatwiona praca 
Nie można powiedzieć, by dotychezasowa 
organtzacja handlu szła po linji potrzeb spo" 
żywców, by uwzględniała warunki bytu rodzin 
lub ułatwiała pracę gospodyni domu. 
Rzadko gdzie, nawet w dużych sklepach, 
można spotkać się x propozycją odesłania 
zakupionego towaru do domu, 
lub przysłania jakiejś partji przedmiotów do 
domu, do wyboru kljenta, nie można też leczyć 
na punktualną dostawę zamówjionego towaru. 
Najwięcej daje się we znaki brak organi- 
zacjj dostawy ze sklepów w dziedzinie handlu 
spożywczego; z tą bowiem dziedziną ma do czy 
nienfa największa liczba osób: każdy dom 
rodzinny potrzebuje codzień dość znacznej ilo 
ści produktów. Jedne z nich mogą być zakupy- 
wane raz na tydzień, lub zakupywane codzien 


nie, 

í by były świeże. 

Gospodyni tylko x kiną, tylko z paryskich 
filmów wie, jak to przyjemnie, wstawszy ra- 
no, odryglować drzwi, wysunąć rękę na kory- 
tarz | zabrać przygotowane w butelkach świe- 
że mleko i torebkę ze Świeżem pieczywem... 

Gosposja, lub pracownica domowa, musf biec 
w pogodę czy słotę do sklepu i często jesz 
cze wyczekiwać pod drzwiami, kiedy przyj: 
dzie mleczarz, lub kiedy 

przebudzj się sklepikarz. 


gospodyni domu. 
prowincjonalnem młeście nfemieckiem, wystar 


czy zatelefonować do cukierni, by przysłano | Ś 


natychmiast świeże ciastka, babkę, czy lody. I, 
co najważnjejsze, można kazać sobje przysłać 
dwa ciastka lub ćwierć kilo babki, a polecenie 


będzie spełnione najuprzejmiej i niezwłocznie. | bo 


Wartoby się przekonać, czego nasłuchałaby 
sę klientka zamawiająca telefonicznie u nas 
dwa cłastka z odniesieniem do domu... 

Dostawa świeżych produktów, jarzyn, mle- 
ka, mięsa jest ze sklepów | hal targowych w 
miastach zagranicznych zorganizowana z wi- 
doczną dbałością o wygodę spożywców — w 
pierwszym rzędzie pań domu. Zapewnione są 
przytem wymagane gatunki produktów, 

U nas o tem nie myśli. Kupcy nje mają chę 
ci iść na rękę spożywcom — spożywcy nie 
mają zaufania, że będą obsłużeni. I dotychczas 
pojedyńcze próby organfzowania dostaw do do- 
mów na zamówienie stałe lub telefoniczne — 

zawodzjły. 

A jednak organizacja taka byłaby po* 
trzebna dziś, gdy wiele rodzin obchodzi się bez 
płatnej służby. Na barki pani domu spada nad* 
miar pracy węwnątrz domu i bjeganie na zaku 
py staje sję szalenie uciążliwe. 

Z drugiej strony organizacja dostaw tania. 
szybka | solidna, dałaby zatrudnienie szeregowi 
osób, pozbawfonych pracy, co w obecnych cza- 


Nie w Paryżu nawet, lecz w każdem niema! | sach też iest sprawą godną realizacji. 
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(—) W niedzielę odbyło się w 
lokalu ŁKS.-u walne zebranie okrę- 
gowego związku Hokeja Lodowe- 
go, które przeprowadziło wybory 
zarządu nowo-titworzonego okręgu 
łódzkiego, przekształconego z do- 
tychczasowego podokręgu. W skład 
zarządu weszli prezes p. Rode (Un.- 
- luring), wiceprezes p. Lange (Ł. 
K $.), sekretarz p Grylak (Makka- 
bi), skarbnik p. Schónfelder (Tri- 
umi), kapitan zwiazkowy p. Dre- 
ger (Un. Touring), komisja rewi- 
zyjna: przewodniczacy inż. Toma- 
szewski (ŁKS), członk. pp. Weg- 
ner (UT) i Feia, sąd polubowny: 
prof. Krak (SKS), Koplowicz (Mak 
kabi) i Beker (Triumf). Na zebra- 
niu zostały wręczone dyplomy mi- 
strzowskim i wicemistrzowskim klu 
bom hokejowym za lata 1930 i 31: 
ŁKS-owi, Unionowi i SKS-owi. Ze- 
brania zarządu odbywać się bedą w 
poniedziałki od godz. 20-€ej w lokalu 
Union-Touringu, Przejazd 7. 

(—) W nadchodzącą niedzielę na 
zawodach organizowanych przez 
Warszawską Skode w Warszawie 
odbędzie się znów sensacvjna rewan 
żowa sześciorundowa walka bokser- 
ska między Sttibem, a Wocką. Tak 
wiadomo ostatnie spotkanie sześcio- 
rundowe tych pięściarzy zakończyło 
się wynikiem remisowym. Również 
wystapi w Warszawie w wadze pó! 
ciężkiej mistrz Łodzi Wurm (U- 
nion-Touring), który będzie miał za 
przeciwnika Antczaka. Tak sie do- 
wiadujemy Stibbe i Wurm wyjeżdża 
ią do Warszawy już w sobotę. Na 
tvch samych zawodach walczyć be- 


RADJO-KĄCIK. 


RASZYN, środa, 

11.40 Przegląd prasy polskiej, 11.50 Kom. 
meteor. dla komunikacji lotniczej. 11.58 Sygnał 
czasu. 12,05 Program na dzień bież, 12,10— 
13,20 Płyty. 13,20 Urzęd. komunikat PIM., 15.40 
Komunikat gospodarczy, 15.55 Kronika harcer- 
ska, 16.00 Pogawędka dla dzieci starszych 
„Zwierzęta też się muszą uczyć wygł. prof 
St Sumiński 16,13 Opowiadanie dla dzieci młod 
szych p. t. „Stuku-stuku, dziecioł stuka", wygl. 
wulłaszek Jaś. 16.25—1640 Płyty. Piosenki w 
wyk. H, Ordonówny i E. Bodo. 16,40 Odczyt. 
17.00—17.15 Audycja dla nauczycieli muzyki w 
szkołach ogólno-kształcących. 17.15 Kom. dla że- 
gingi I rybaków.  17,20—17.40 Płyty. 17.40 
„Opieka nad młodzieżą bezrobotną”, wygł p. 
J. Ryngmanowa, 17.55 Program na dzień nast. 
18,00—18.55 Muzyka taneczna. W przewrie: 
Wiadomości bieżącć; 18.55 Rozmaitości. 

| Kom. Tow. Zach. do Hodowli Koni w Polsce 
| 19,20 Skrzynka pocztowa rolnicza. 19,30 Felje- 
| ton literacki p. t. „Realizm w literaturze współ 
| — wygl. p. W. Rogowicz. 19,45 Praso- 
wy Dziennik Radjowy. 20.00—20.55. Płyty. Mu 
zyka lekka 20.55 Wiadomości sportowe. 21,00 
Dodatek do Pras. Dz. Radj., 21.05—22,00 Sere- 
nady w wyk. Kwartetu Polskiego. 22.00 „Na 
widnokręgu", 22.15—22,40 Muzyka taneczna. 
22,40—22.55 Odczyt w języku niem. p. t. „Roz 
wój lotnic sportowego w Polsce", wygł. p. 
Bohdan Kwieciński. 22,55—23.00 Urzęd. kom. 
PIM. i komunikat policyjny. 23.00—24.00 Muzy- 
ka taneczna. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN, środa. 
14.00—14.55 Tr. z Berlina 16,30—17.30 Kon- 
cert z Hamburga. 18.00—18,25 Studja muzycz- 
ne, Uwertury Beethovena. 18.55—]9.35 Lekcja 
angielskiego, 20.00 Transm. z Berlina 20.50 Tr. 
z Monachjum. 22.20 Komunikaty, nast. muzyka 
taneczna. 


RADJOWA POCIECHA RELIGIJNA. 
Polskie fale radiowe przynoszą swoim stu- 
chaczom nietyiko wiedzę i rozrywkę. lecz i 
pociechę religijną tym wszystkim. którym cho- 
roba, oddalenie lub inne okoliczności nie pozwa- 
lają na dotarcie do świątyni. 

Co niedziela i co święto wszystkie polskie 
rozgłośnie radjowe nadają transmisje nabo- 
żeństw z najwspanialszych i największą czcią 
otaczanych świątyń katolickich. Katowice nadają 
nabożeństwo z Katedry Św. Piotra | Pawła. z 
kościoła pod wezwaniem Najświętszej Panny 
Marji w Wielkich Piekarach oraz z klasztoru 
O. O. Franciszkanów w Panewnikach-Ligocie. 
Rozgłośnia lwowska transmituje nabożeństwa 
z Katedry miejscowej oraz ze świątyń obrząd- 
ku grecko-katolickiego 1 ormiańskiego. Wilno 
transmituje nabożeństwa z Bazyliki, kościoła 
w Jana oraz sobotnie nabożeństwa majowe 
ze słynącej cudami Kaplicy Ostrobramskiej. 
Rozgłośnia krakowska nadaje nabożeństwa z 
przepięknego kościoła Mariackiego | z historycz 
nej Katedry na Wawelu. Poznań transmituje na- 
żeństwa „z miejscowej Katedry i innych najwię 
kszych świątyń tej dzielnicy. Wielokrotnie rów- 
nież rozgłośnia „Polskiego Radja“ transmituje 
uroczyste nabożeństwa z miejsc cudami sły- 
nących, jak naprzykład z Jasnej Góry Kodnia, 
Chełma i innych, 

Nie brak również transmisjt Mszy polowych 
i audycji w związku z kongresami ; zjazdami 
relgijnemi, że wymienimy transmisję z Kongre- 
sów Eucharystycznych, transmisję z okazji ko- 
ronacji Cudownego Obrazu N. M, P. w klaszto- 
rze jasnogórskim, z uroczystości 
550-letniei rocznicy sprowadzenia Cudownego 
Obrazu Matki Boskiej Kodońskiej z Przemyśla 
do Bazyliki, z ponownego otwarcia Katedry w 
Chelmie i t. d. Ponadto poszczególne rozgłośnie 
nadają co pewien czas audycje religiine o chara- 
kterze miejscowym. 

Oprócz nabożeństw nadaja rozgłośnie nasze 
odczyty religijne i misyjne, lwowskie audycje 
dla chorych prowadzone przez księdza Michała 
Rękasa. podobne audycje krakowskie księdza 
Wilhelma Szymborta, audycje rekolekcyjne, 
transmisję Pasterek oraz wspaniałe koncerty 
religijne jak np. ostatnio transmitowany kon- 
cert Chóru Sykstyńskiego. 

Specjalnie piękną kartę w annałach radjo- 
„wych posiadają uroczyste transmisje z Watyka- 
nu, podczas których Jego Świątobliwość Pius 
XI wygłaszał osobiście swe orędzie do 
wiernych całego Świata, udzielając im z wyżyn 
Stolicy Apostolskiej swego hłacosławieństwa. 


lasnogórskich 


19,15] 


Sport w kilku siowach. 


da ex-łodzianin S$eweryniak z Wyso 
ckim, Sipiński z Bakowskim, Rudzki 
z Andersem, Górecki z Małeckim i 
Pasturczak z Kukiełłą. . 

(—) W nadchodzacą sobotę or- 
ganizuje ŁKS w sali Gevera o godz. 
17-ej zawody bokserskie, na któ- 
rych walczyć również będa reprezen 
tant Polski Sipiński i Arski z Poz- 
nania,  przyczem prawdopodobny 
jest również przyjazd Pelusa. 
Przeciwnikiem Arskiego ma być Li- 
piec lub Meyer J. Pozatem w zawo- 
dach wezmą udział znani pięściarze 
miejscowi jak Klimczak, Spodenkie- 


wicz i in. Zestawienie par nastąpi 
w dniu dzisiejszym. 
(—) W nadchodząca niedzielę 


odbędzie się na boisku ŁKS-u o go- 
dzinie 14.30 ostatni mecz ligowy w 
Łodzi miedzy ŁKS-em, a Warsza- 
wianką. Mecz ten zapowiada się b. 
ciekawie, gdyż ŁKS-owi zależy na 
utrzymaniu się na czołowem miej- 
scu w tabeli a Warszawianka znaj- 
duje się w dobrej formie, Dowiadu- 
iemy się, że drużyna łódzka wystąpi 
w składzie podobnym jak przeciw- 
ko Cracovii, Warszawianka wystąpi 
w swym najsilniejszym składzie: 
Jachimkiem, Zwierzem, Makowskim, 
Piliszkiem, Korngoldem i ex-łodzia- 
ninem Królewieckiem na czele. 

Poza tem w niedzielę odbęda się 
w kraju następujące dalsze mecze li 
gowe: w Warszawie: Polonia-Ruch, 
w Krakowie: Cracovia-Warta, we 
Lwowie: Pogoń-Garbarnia i w Siedl 
cach: 22 pp.- Wisła. 

(—) Oficjalna reprezentacja Polski 
ustalona przeciwko Italji przez kapitana 
Związkowego p. Kałużę w niedzielę 
wieczorem jest identyczna jak na mecz 
z Rumunią a mianowicie: Bramka: Al- 
bański; obrona: Martyna, Bułanow; po- 
moc; Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, My- 
siak, atak: Urban, Matias, Nawrot, Pa- 
zirek, Włodarz. Rezerwowi: Fonto- 
wicz, Zwierz, Wilczkiewicz, Kossok, 
Riesner, Przykucki. Jako kierownicy ja- 
dą gen Bończa-Uzdowski, p. Kałuża i 
p. Przeworski. Nadto jadą dr. Centna* 
rowski i dyr. Kupczyk oraz dziennika- 
rze pp. Mosin i Mikuła. Wyjazd nastąpi 
25 b. m. o godz. 7,30 rano, przyjazd do 
Rzymu o godz. 23.26, wyjazd z Rzymu 
c godz. 13.27, przyjazd do Neapolu 
wieczorem. Po meczu w Neapolu 28 
b. m. ekspedycja uda się do Genui, 
skąd po meczu 30 b. m. uda się zpowro- 
tem przez Wenecję do Warszawy. Po- 
wrót do Warszawy 3 listopada rano. 
(—) W dniu dzisiejszym odbędzie się 
drugi dzień zawodów lekkoatletycznych 
Warszawianki, na których nastąpi sensa 
cviny pojedynek  [so—Hollo—Kusociń" 
ski w biegu na 5 klm. Pozatem Walasie- 
wiczówna wystąpi w biegach 800 m. i 
200 metrów. 


Conas Popracy PAZWogel 


Teatr Miejski: — Marjusz. 

Teatr Kameralny: — Lichwa mieszkaniowa. 
Teatr Popularny: — Księżna Cyrkówka 
Adria — W pogoni za miljonami, 

Capitol: — Szanghaj express, 

Casino: — Mata Hari 

Corso: — 1. Lewy i S-ka. II, Walka o dja- 
menty, 

Czary: — Í. Billy the kid, II. Złe skutki do- 
brego wynalazku. 

Cyrk Staniewskich — Wielki prożram cvr- 


kowy. 
Grand Kino: — Kochaj mmie dziś. 
Jar: — Sałatka jesienna. 


Luna — Liłanka chce się rozwieść. 
Metro — Ułani, ułani, chłopcy małowani. 
Mimoza — Glorja. 

Palace — Miłość dońskiego kozaka. 

Pan I Bał w operze. II Żółta kontrabanda. 
Przedwiośnie — Odwieczna pieśń. 
Rakieta? — Książę Bouboule. 

Resursa — Zemsta nietoperza, 

Sztuka — Oskarżona, 

Splendid: — Głos pustyni. 

Zachęta — Błękitny ekspres. 


TEATR „JAR“. 


Wczorajsza premjera w teatrze „Jar* wy- 
warła w Łodzi wielkie wrażenie, Teatr ten 
skompletował nowy doskonały zespół, w 
skład którego wchodzą obecnie Zofja Terne, 
Janina W$iniarska, Stefan Laskowski, Stanisław 
Relski, Aleksander Suchcicki, oraz szereg in- 
nych znanych aktorów. Cały zespół w dosko- 
nałych numerach, pióra znanych autorów Te- 
włowych by? oklaskiwany przy otwartej Sce- 
nie. 

„Sałatka jesienna" ma zapewnione powo- 
dzenie. 

Dziś dwa przedstawienia godzinie 
10-ej wieczór. 


Co zanotować julra na mhiad? 


Zupa kartoflana. 
Zrazy z kaszą. 
Naleśniki z serem. 


8-ej | 


Czy jesteś członkiem 


L.O. P.P.? 


Rr € 


' a 
Zycie ekonomiczne. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 

Londyn, (za złoty 1 ft. st.) zamk. 30.75, Pa 
ryż, złoty (za 100 złotych) — 285.50, Praga, 
wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 377.60— 
379.60, Wiedeń, złoty czeki — 79.31—79.79 
bank. — 79.15—79.75, Zurych, złoty (za 100 
złotych), zamkn. — 58.05, Berlin, złoty (za 
100 złotych) noty większe —46.90—47.30, wpła 
ty na Warszawę 47.15—47.36, na Katowice 
47.15—47,85 na Poznań 47.15—47.35, Gdańsk, 
złoty (za 100 złotych) 57.57—57.68 telegraficz" 
ne wpłaty na Warszawę 57.54—57.65. 

Paryż: Londyn 87.68, Nowy-York 25.45, 
Szwajcarja 491.50, Warszawa 285.50. 


BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 18,10. loco 6.35, 
6.18, listopad 6.21, grudzień 6.25. 

Nowy Orleans: loco 6.31, październik 6.15, 
grudzień 6.26, 

Liverpool: loco 5.47, październik 5.12, listo- 
pad 5.10, grudzień 5.07. 

Egipska: loco 7,99, październik 7.58, listo 
pad 7.59, grudzień 7.56. 


Waluty dewizy i akcie 


SZWAJCARJA I PARYŻ — MOCNIEJSZE. 

Na zebraniu giełdy pieniężrej zaznaczyła 
się mocniejsza tendencja dla d wizy szwajcar- 
skiej, zwykła wyniosła 15 gr. aa 100 fr. szw. 
Fozatem zwyżkowały; Paryż a 3 na 100 fr. 
ir. Holandja o 30 gr. na 100 fl. hol. Londyn ok. 
1 gr. na 1 funcie oraz Włochy o 2 gr. na 100 
iirach, 

Dewiza na Pragę była tańsza o 1 gs, na 100 
kor. cz. 

Nowy Jork — kabel j czek straciły po 0.1 
gr, na 1 dolarze. 


październik 


PAPIERY PAŃSTWOWE — MIEJEDNQŁACIE 

Zainteresowanie dla pożyczek premjowych 
tyło większe, kursy 4 proc. Pożyczki Dolaro- 
wej oraz 4 proc. Pożyczkł Inwestycyjnej zwy 
ktej kształtowały się bez zmiany, Serie 4 
proc. Pożyczki Inwestycyjnej były tańsze 5 
1.25 zł, 3 proc. Pożyczka Budowlana zaś ob- 
niżyła się o 40 gr. na sztuce 

Pożyczki dolarowe kształtowały się zwyż: 
kowo; 6 proc, Pożyczka Dolarowa zyska 0.25 
proc, 7 proc. Pożyczka  Stabilizacyjna 0.15 
proc 

Listy i obligacie banków państwowych za: 
kupywano po cenach niezmienionych. 


WIĘKSZY POPYT NA LISTY ZASTAWNE. 
Dział papierów lokacyjnych stołecznych ce- 


chował nastrój ożywiony, kursy kształtowały 
się cokolwiek mocniej. 
4 i pół proc. Listy Zastawne Tow. Kred 


Ziem, zakupywano po cenie niezmientonej: za 
7 proc. Listy Zastawne Ziem. Warsz. dolarowe 
w drobnych odcinkach płacono 51,75 proc. 4 | 
pół proc. Listy Zastawne m. Warszawy po pe- 
witych wahaniach straciły 0.50 proc, 5 proc. 
18 proc Listy Zastawne m. Warszawy zyska- 
ły po 0.25 proc. 

W grupie prowincjonalnej doszło do oficjal- 
nych tranzakcyj jedynie 10 proc. Listami Za- 
stawnemi m. Lublina po kursie o 0.75 proc. wył 
szym od ost. not. urzęd. z dnia 11 b. m. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 38.50— 
38.85, Prem). Poż. Dolarowa, serja III 49.7757. 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 96.50, Pre- 
mjowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 103,00, Po- 
życzka Dolarowa 1919-1920 r. 55,75, Pożyczka 
Stabilzacyjna 1927 r. 53,13—53,40, Listy Zastaw 
ne Banku Rolnego 83.25, Listy Zastawne Ban- 
ku Rolnego 94,00, Listy Zast. Banku Gosp. 
Kraj. II em. 83,25, Listy Zast. Banku Gosp. kral. 
l em. 94,00, Obligacje Komunalne Banku Gosp. 
Kraj. II em. 83,25, Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. I em. 9400, Listy zast. Tow. Kr. Z. 
w Warszawie 19238 r. 5175, Listy Zast. Tow. 
Kred. Ziemsk. w Warszawie 38.50—38, Listy 
Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 45—44.75, Li- 
sty Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 48—48.25, 
uisty Zast. Tow. Kred. m. Warszawy  59.25-— 
60. Listy Zast. Tow. Kred. m. Lublina 57.75. 


AKCJE — UTRZYMANE. 

W dziale bankowym przedmiotem tranzak« 
cy) były akcje Banku Polskiego początkowo 
po kursie utrzymanym, pod koniec — mocniej- 
szym o 50 gr. 

Z papierów metalurgicznych doszło do noto- 
wań Modrzejowem, który w stosunku do ost 
not. (8.10.) zmłan kursowych nie wykazał. 


KURSY AKCYJ. è 
Bank Polskt 88,50 Modrzejów 3,50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 18, 10. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowo « Towarowej, ceny za 100 kg. pary- 
tet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunek wagon.: kursy ustełone na podstawie 
cen giełdowych: żyto standard I 700 zr. 
(119 f) 16.40—16753, — standarti II 687 gr. 
(117 f) 16,20—16.40; pszenisa czerwona, jara 
szklista 775 gr. (132 f) 28.00—28,50 — jednoli- 
ta 742 gr. (126 f) 26.00—26.50, — zbierana 731 
gr. (124 f) 25.00—25,50; groch polny z wor- 
klem 24.00--26.00; Wiktorja z work. 26.00— 
29.00; makt pszenna luksusowa wym. 40— 
50 proc. 45.00—50.00; mąka pszenna 0000 wym. 
50—60 proc. 40.00—45.00; mąka żytnia pytl. I 
gat. 65—55 proc. 27,00—29,00; mąka żytnia 
sitk. II gat. po 55 proc. 21,00—23,00; mąka żyt- 
nła razowa 95 proc. 22,00—24.00. 

p 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Piotrowi. 
Wschód słońca 6.02 
Zachód — 16,43 
Długość dnia 10,4] 
Ubyło dnia 6,12 
Tydzień 43. 


-~ (1739—1756) 
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Kościół dworski Augusta III. 


Kościół dworski królów polskich z dynastji 

saskiej w Dreźnie zbudowany w latach 

został uszkodzony wskutek 

huraganu i zostaaîe poddany gruntownemu 
remontowi. 
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Ta dawka nie zaszkodzi. 


PAL 12 PAPIEROSÓW DZIENNIE. 


Jeszcze jeden przeciwnik nikotyny. 
Najbardziej szkodliwem jest „za| gą w wyżej podanych granicach pa 


Na specjalne zaproszenie redakcji 
pisma lekarskiego „Medizinische Kli 
nik” zabiera głos w artykule wstep- 
nym jednego z ostatnich numerów 
tego tygodnika znany farmakolog, 
doc. dr. Schlossman (Düsseldorf), 
na temat 

palenia tytoniu. 


Otóż według wywodów Schloss- 
manna zawiera tytoń przeciętnie 0,5 
do 1,5 proc. nikotyny, z czego zna- 
czna część ulega w czasie palenia ty 
toniu zniszczeniu i tylko 0,1 do 0,3 
pro% dostaje się do wciąganego dy- 
mu. Najważniejszym jest jednak 
fakt, że zawartość nikotyny w dy: 
mie zależy w pierwszym rzędzie od 
szybkości, z jaką dym zostaje wcią- 
gany. Im szybciej wciąga palacz 
dvm, tem więcej nikotyny do dymu 
się dostaje. Przy bardzo szybkiem 
wciaganiu dymu, zawiera on 350 
proc. nikotyny (tj. połowę tej ilo- 
ści nikotyny, jaką zawiera. tytoń). 
Natomiast przy bardzo wolnem wcia 
ganiu dymu tytoniowego jest on 
prawie 


zupełnie pozbawiony nikotyny. 


Narzeczony czarnowłosej Edyty. 
Klejnoty w szkatułce. 


W domu bogatego obywatela ziem- 


- skiego na Węgrzech Szigesego panowa* 


ła wielka radość. Najstarsza córka, pięk 
na czarnowłosa Fdyta Szigesi oświad- 
czyła rodzicom, że wychodzi zamąż i to 
za człowieka, który był ulubieńcem ca- 
iego domu Szigesych, chłopcem  pięk- 
nym, młodym, bogatym i bogobojnym. 

Owym szczęśliwym, a tak upragnio* 
nym przez rodzinę Szigesych narzeczo- 
nym był młody Niemiec, 
Johann Wolff, pastor, skromny, cichy i 
mądry. Przybył on do sąsiadującego z 
majątkiem obywatela Szigesego, miaste- 
czka i wkrótce już uzyskał sobie ogólną 
Bympatję. 

Młody Wolff nie mógł się opędzić 
zaproszeniom na obiady i kolacje. 
„_  Korzystał z nich często, ale najczę- 
ściej bywał w wiejskim domu państwa 
Szigesy I najmilszem okiem spoglądał 
na młodą pannę Edytę. 

Wkrótce potem odbyły się oficjalne 
zaręczyny, a w parę dni później, młody 
pastor oświadczył swym przyszłym te” 
ściom, że pragnie udać się do swych 
rodziców, mieszkających gdzieś na Po- 
morzu, by wyznać im swoje szczęście. 

W dzień wyjazdu narzeczony 
wił się we dworze, by się pożegnać, i 
nagle 

krzyknął z przerażenia. 


Mokre buty w 


Gdy zapytano go o powód przestra- 
chu, powiedział, że jadąc tu końmi, mu- 
siał po. drodze zgubić portfel, w którym 
miał całą sumę, przeznaczoną na drogę. 
Natychmiast postano, ludzi na- drogę, 
którą przybył Wolff, ale nic.nie zna- 
ieziono. 

Pastor rozpaczał, że rodzice będą o- 
gromnię niespokojni, gdy nie przyjedzie 
w terminie. który im zadepeszował, wo 
bec tego przyszły teść ofiarował mu 
się z pożyczką. 

Wolii zrazu się wymawiał, wreszcie 
zgodził się, prosząc tylko o jedno. 


Państwo Szigesy zechcą przechowaćj Czł 


mu szkatułkę z darami, które ofiarowali 
mu pobożni na nowobudujący się ko 
ściół, 

Pan Szigesy zrozumiał, że delikatny 
pastor pragnie w ten subtelny sposób 
zostawić jakiś zastaw za pożyczkę i był 
zachwycony RE 

taktem przyszłego zięcia. 

Wolff wziąwszy sporą sumę, opuścił 
majątek, 

Nie wrócił wcale. Upływały tygod: 
nie a pastora nie było. Pod zostawionym 


przez niego adresem takiego wcale nie 
zła- | znano. 


W szkatułce, którą 
trociny i kamienie. 
zwykłym ptaszkiem. 


tureckiej łaźni, 


zostawił były 
Wolff okazał się 


Mały sklepikarz z dużym rozumem, 


W zaułkach Londynu, w dzielni 
cy East-End mieszka pewien 35-le- 
tni człowiek Mr. Mayer Levy, który 
słusznie uchodzi za jednego z najory 
ginalniejszych kupców na świecie, 

_ Wszyscy w Anglii, wiedza, że 
Mr. Levy kupuje wszystko, to, cze- 
go inni nie chcą kupować; kupuje 
hurtem i... 

_ robi na tem majątek, 

Levy jest obecnie milionerem, 
pochodzi on z żydowskiej ubogiej 
rodziny ze słynnej dzielnicy Docks 
w Londynie, 

W r. 1927 Levy zrobił pierwszy 
wielki interes, który postawił go na 
nogi. Intendentura armji angielskiej 
wystawiła wówczas na sprzedaż 500 
tysięcy wybrakowanych butów, nie 
par, tylko butów, gdyż wszystkie 

rawie były z lewej nogi, a w dodat 

u jakichś niemożliwych rozmiarów. 

Nikt nie chciał tego kupować. 
Ale Levy, który posiadał wówczas 
y majątku 6 pensów, zdobył pożycz 

e 

kupił wszystkie buty. 

Potem w opuszczonym hansa- 
rze posadził bezrobotnych szewców. 
by przerabiali je na pary. 

Cały przerobiony transport wy- 
stał do Irlandii. bo Irlandczycy ma- 
1a przeważnie duże stopy. i sprzedał 
tam 

z zyskiem 800 procentów. 


Naigenialniejszy był sposób 
przerabiania „lewych” butów na 
„prawe”: Levy kazał poprostu od- 
pruwać podeszwy i... przewracać je 
na drusa strone, a potem dodawać 
przyszwy. 

Levy stał sie słvnny. Zaczęto 


zwracać się do niego z nairóżniej- 
szemi propozycjami, 


(EPH | Mas m — Z + M. mz c z SS 


Wedaktor naczelny: Franciszek Probst. 


Pewnego dnia zaofiarowano mu 
40 tysięcy par obuwia (znowu obu- 
wie!) zatopionego naskutek wyle- 
wu Tamizy w piwnicach składów 
wojskowych. Levy kupił te przemo 
kłe buty za niską cenę, wynajął łaż 
nię turecką i sam 

suszył w ciągu kilku dni 
obuwie zapomocą gorącego 'powile- 
trza, 

Sprzedał ten 
procentami zysku. 


Gdy gwardja angielska zmieniła 
nakrycia głowy, Levy natychmiast 
zakupił 7 tysięcy czako ze wspania- 
łej jagnięciej skóry. Kazał je poroz- 
pruwać oczyścić chemicznie i po- 
zeszywać. Zrobił z nich dywaniki, 
które sprzedał znowu z zyskiem. 

Jednym z  naiświetniejszych je- 
go interesów był zakup r00 tysięcy 
kamizelek skórzanych. należących 
do armii. Rozprute kamizelki kazał 
farbować na żywe . kolory i szyć z 
nich płaszcze, które szybko stały sie 
wielką modą w Anglii, a nawet, na 
kontynencie. 

Pan Levy dalej robi 

swoje świetne interesy, 
ale coraz mu jest trudniej, bo już te 
raz ma olbrzymia konkurencję. Wie 
lu drobnych handlarzy rzuciło sie 
na tego rodzaju przedsiębiorstwa. 

„Ale nie posiadajac senjuszu Le- 
vvego, nie robią takich majątków: 
tak on. 

Milioner nie zdradził jednak swe 
svo małego sklepiku w East-End. 
Urzędnie tam dalej. mimo wspania- 
łvch apartamentów. w którvch obe- 
cnie mieszka. Nie Bipomina o tem, 
że tam zaczał się jego majątek. 


oam menee m 


transport: z 2.500 


ciąganie” się dymem tytoniowym, 
tj. wciąganie dymu tytoniowego 
do płuc. (Pęcherzyki płucne posiada 
ia tak olbrzymią powierzchnię i tak 
silną własność wchłaniania, że te 
go rodzaju inhalacja nikotyny rów- 
na się prawie, że iniekcji śródżylnej 
czystej nikotyny! Przyp red.) 
Poza nikotyną znajdują się w 
dymie tytoniowym trujące zasady 
pirydynowe (wywołujące u palaczv 
przewlekłe katary błon śluzowych 
krtani į nosa), tudzież nieznaczna 
ilość trującego tlenku wegla. Tle- 
nak węgla nie jest dla palaczy szko 
dliwym — może sie natomiast 
stać bardzo szkodliwym 
dla tch otoczenia, jeżeli większa 
ilość osób znajduje się w źle wietrzo 
nych, zamknietych przestrzeniach. 
Zatrucie nikotyną jest znane do- 
skonale każdemu  poczatkujacemu 
palaczowi. Objawia się zaburzenia- 
mi ze strony przewodu pokarmo- 
wego (nudności, wymioty, rozwol- 
nienie) i ze strony narządu krąże- 
nia (przyspieszenie tętna, osłabie- 
nie, a nawet omdlenie). Objawy za- 
trucia nikotyną wystanić moga rów 
nież u nałogowego palacza z chwila 
nadmiernego palenia tytoniu. 
Przewlekłe zatrucie nikotyna 
objaela się głównie w zaburzeniach 
akcji serca, braku apetytu, zaburze- 
niach trawienia, łatwem męczeniu 
się, podrażnieniu, 
braku ochoty do pracy, 
przejściowych zawrotach głowy etc. 
Wymienione wyżej objawy znikają 
bardzo szybko po zaprzestaniu pa- 
lenia tytoniu. 
A zatem szkodliwość nikotyny 
nie ulega 
najmniejszej watpliwości, 
Z drugiej jednak strony wiadomo, 
że palenie tvtoniu w miarę nie jest 
szkodliwe dla dorosłego organizmu. 
złowiek przyzwyczaja się do nie- 
wielkich (!) ilości nikotyny i rozkła 
da ją (prawdopodobnie w watro- 
bie), unieszkodliwiajac w ten spo- 
sób jej ujemne działanie. To wszy- 
stko jednak pod warunkiem nie- 
przekraczania pewnej maksymalne) 
dawki te] trucizny. dziennie. ObH- 
czenia wykaziiją, że bez szkody dla 
zdrowia można palić dziennie 12 pa 
pierosów lub 
cztery lekkie cygara. 
A więc zdrowi dorośli ludzie mo 


Ochrona przed grypą. 


W Anglji 


zaczęto 
maski na nos, zawierające  dezynfekującą 
wkładkę przeciwko grypie. 


sprzedawać specjalne 


Podsłuchane. 


OSZCZĘDZANIE. 


— Pani nie wystarczają obecnie pienią 
dze na prowadzenie gospodarstwa, pani 
Głąbkowo? A przecież dawniej pani co 
miesiąc jeszcze coś odkładała! 

— Tak dawniej. Ale teraz, odkąd mój 
mąż należy do „Towarzystwa Przyjaciół 
Ciułaczy* i dwa razy w tygodniu chodzi 
na posiedzenie, niema już mowy o oszczęd 
nościach. 


W SĄDZIE. 


Stawiony przed sądem złodziej zaprze 
cza, jukoby miał dokonać zarzuconej mu 
kradzieży. — 

— Przecież sześć osób widziało! — mó 
wi przewodniczący. 

— Wielka mi rzecz, sześć osób! Ja pa- 
nu sędziemu przyprowadzę sześćset osób, 
które tego nie widziały! 


~ Odbito na wlasuei maszynie rotacyjnej 


w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 2 


lić tytoń bez obawy o swe zdrowie. 
Natomiast ci ludzie, dla których ni- 
kotyna jest bezwzględnie przeciw- 
wskazana (cierpiący na pewne choro 
by serca i in.), muszą bezwarunko- 
wo wstrzymać się zupełnie od pale- 
nia tytoniu. Niema bowiem do dziś 
dnia takiego środka, któryby pozba 
wiał dym tytoniowy zawartości ni- 
kotyny, nie pozbawiając go równo- 
cześnie aromatu. Długa gilza, za- 
wierająca wate, pozbawia  wpraw- 
dzie dym tytoniowy znacznej ilości 
nikotyny, jednak równocześnie po- 
zbawia go tak dla palacza nieodzow 


nego 
‘zapachu I smaku. 
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Królowa piękności Wiednia. 


Mury Weinblich, „Mísa 


została wybrana 
Vieuną 1933 *. 


Tłusta skóra — wrogiem włosów, 


walka z łysiną. 


Typowy przebieg tej choroby, na- 
wiedzającej zarówno płeć męską, jak i 
kobiecą (u tej ostatniej przeważnie do 
powstania całkowitej łysiny nie docho- 
dzi), jest następujący: w latach dojrze- 
wania zjawia się na głowie łupież, który 
z czasem coraz bardziej maleje, ustępu- 
jąc miejsca niepokojącemu objawowi: 

tłustości skóry, 
Ta ostatnia utrzymuje się uporczywie, 
powracając juź po upływie kilku dni od 
mycia głowy. Jednocześnie występuje 
mniej lub więcej intensywne wypadanie 
włosów, które wcześniej czy później 
prowadzi do wyłysienia. Należy zważyć, 
że, jeżeli w normalnych warunkach ma 
miejsce wypadanie włosów, to na ich 
miejsce wyrastają zwykłym trybem ży- 
ciowym nowe włosy pełnowartościowe, 
o normalnej długości i mocy. W skórze 
łojotokowej wypadnięty włos -zastąpio 
ny zostaje 
włosem krótszym I słabszym, 
któremu na zmianę zkolei przychodzi 
ieszcze bardziej słaby, aż wreszcie buj- 
na czupryna kapituluje na rzecz łysiny, 
dumnej z drobnego meszku. 

Nie od rzeczy będzie pokrótce za- 
poznać się z niektóremi innemi postacia- 
mi  wyłysienia. Przedewszystkiem 
wspomnieć należy o kwestji przedwcze” 
snego starzenia się. Podczas zdy z ied- 
nef strony obserwuje się starców 0 nie- 
tkniętej wiekiem gęstej czuprynie, zna- 
my też ludzi, u których owłosienie, a 
przedewszystkiem owłosienie głowy, 

starzeje się wcześniej 

niż pozostały organizm, powodując wy- 
łysienie. Analogicznie do starzenia się 
włosów widzi się też u osób. które po- 
zatem dobrem cieszą się zdrowiem, - 
również i przedwczesne starzenie się 
skóry w postaci ścieńczenia jej. wysv- 
chania, pofałdowania i zmarszczenia... 

Jeszcze słówko o t. zw. objawowem 
wypadaniu włosów, jakie ma miejsce 


po ostrych chorobach zakaźnych wszel- 
kiego rodzaju, jak tyfus, szkarlatyna, 
grypa, po połogach i t. p. Wypadanie 
włosów w tych wypadkach, występują- 
ce po upływie kilku tygodni a nawet mie 
sięcy od końca choroby, przedstawia 
się niewinnie. 

W chwli wypadania włosów,  zniszczo 
nych na skutek choroby, gotowe już są wła 
sy nowe, które z powodzeniem uzupeiniają 
braki. Podług wyglądu tych młodych, 
krótkich włosów zorjeniować się nawet mod 
na o początku rekonwalescencji, a nawet 
— gdy okazały się wyraźnie ścieńczałe — 
o nawrocie choroby, np. tyfusu. 

W leczeniu miejscowem głowy owłosie 
nej — rozchodzi się w obu wspomnieaych 
postaciach schorzenia o 1) usuwanie nagra 
madzonego tłuszczu i łusek; 2) zmniejsz 
nie wydzielania gruczołów łojowych. 

Pierwszy cel osiągamy przez częste my 
cie głowy (u mężczyzm codziennie, u kobiet 
co 15—3 dni), przyczem używać należy my 
del obojętnych. Paniom należy polecić 
mycie tylko skóry owłosionej, natomiast 
włosy same ochraniać należy przed ujemna 
mi skutkamf częstego mycia. Często poza 
tem — pędzlować skórę płynami spfrytuso 
wemÎ (70 proc. spir. z dodatkiem 1 proe. 
kw. salicylowego) z dodaniem eteru lub 
acetonu. 7 

Zmnfejszente wydzielunia gruczołów ło 
jowych osiąga się , 

przez użycie siarki 
w postaci zawiesin, pudrów lub mafef, z po 
czątku codziennie, w miarę zaś poprawy 
rzadziej. 

W przypadkach łupieżn suchego poza 
tem na 12—24 godzin przed myciem pędzln 
jemy skórę płynem, zawierajacym prócz spi 
rytusu (96 proc.), acetonu, olejek cedrowy, 


—— 


Armja tresowanych psów 


pełni nieustanną straż na obszarze Niemiec. 


Niemal we wszystkich krajach euro- 
pejskich i zamorskich obok  przemytnic- 
twa coraz groźniej podnosi głowę hydra 
wyrafinowanych 

złodziejstw kolejowych, srs 

które stały się plagą zarówno pociągów 
osobowych, jak i towarowych, a także 
magazynów. W wielu krajach zmobilizo- 
wać musiano wobec tego do walki z tym 
specjalnym fachem  złodziejskim osobny 
aparat, nieustannie czynny i posługujacy 
się różnemi środkami ochronnemi. Naj. 
większym sprzymierzeńcem okazał się 
przytem wierny... pies. 

Dyrekcja kolei państwowych w Niem 
czech w samym tylko Berlinie „postawić 
na nogi" musiała sztab, złożony ze 155 u- 
rzędników. którzy mają do pomocy 

. 69 tresowanych psów. 
Z tych 40 współdziała przy obławach, 10 
jest w stałem pogotowiu do nagłych 
poszukiwań, a 19 odbywa w pewnych 
stałych punktach nieustanną straż. Na 
całym obszarze Niemiec w różnych o- 
kręgach kolejowych  „pracuje” obok 
sztabów ogółem 672 „psów służbowych” 
które okazały się  majniezawodniejszym 
środkiem wałki z bandytyzmem  kolejo- 


wym. 
Na wszystkich dworcach berlińskich 
zarówno osobowych, jak i towarowych, 
a także na terenie magazynów  kolejo. 
wych, krażą zatem 
..nieustanne patrole 
zabezpieczające dobro państwowe i pry- 
watne w obrębie kolej. Nierzadko docho- 
dzi przytem do walki z onryszkami któ. 
rych istnieją różne kategorie. 
Plaga dworców berlińskich była zwła- 
szcza „kolumna Stefaniaka*, dzisiaj o- 


statecznie unieszkodliwiona z chwilą u. 
jęcia jej przywódcy. Czynu tego dokonał 
„pies służbowy”, który w jednym z pod- 
miejskich lasów, znajdujących się w 8% 
siedztwie dworca Seddin, : 
odkrył norę bandycką, 

zakrytą krzakami. a w niej cały maga. 
zyn rzeczy zrabowanych į herszta bandy 
Stefaniaka, 

Pomimo tych wszystkich środków 6 
chronnych walka z bandytyzmem kolejo- 
wym w Niemczech jest bardzo ciężka, a 
nie mówiąc już o „usypiaczach”, grasu- 
jących w pociągach osobowych, nierzadko 
zachodzą tam wypadki mordów rabun- 
kowych, popełnianych na  pasażerach. 
Pod tym wzgledem groźnie przedstawta 
się sprawa zwłaszcza na linjach „wschod- 
nich”, głównie między Berlinem a prze. 
chodniemi stacjami polskiemi, gdzie od. 
hywa się stosunkowo silny ruch reemi- 
grantów, przewożących z zagranicy znaci 
niejszą gotówkę. Szczególnie zaniepoko- 
jone są władze niemieckie siedmiu dotąd 
niewyjaśnionemi wypadkami wyrzucenia 
z pociagu pasażera reemieranta, wraca- 
jącego lub jadącego do Rosji We 
wszystkich tych wypadkach znaleziona 
na torze zmasakrowane zwłoki z wvpróż- 
nionemi kieszeniami. a bagaż tych po- 
dróżnych również sie ulotnił. 

Patrole krążą, władza czuwa, specjal. 
nie tresowane psy stróżuja, a jednak nie 
mija jeden dzień „bez wypadku”. Dzień, 
a przedewszystkiem noc. 


Nie pijcie 
surowej wody! 


Za wydawnictwo odpowiada. Władysław Stynnikowski, 
Za redakcie odpowiada: Roman Furmański. 
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